
M r .  3 3 . Lwów dnia 23. Grudnia 1869. C z w a r t e L i ,

DZIENNIK POLSKI
W yu L o d & i ć o d s io n n ie  o  g o d z in ie  S g ie j  z p o łu d n i a  , w  n ie d z ie l e  i ś w ię ta  o  g o d z i n ie  Hej r a n o ,  a  w p o n ie d z i a ł k i  i w  d n i e

p o ś w ie tn e ^ o  g o d z in ie  3e j,

Cena we Lwowie rocznie 14 zł. półrocznie 7 i ł  kwartalnik 3 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 sł. 25 ct. w. a.
„ b pwd«>łkł pocrt. 18 ,  ,  9 7i r 4 „ 60 n „ 1 „ 60 „ „ „

humor pojedynczy koszfoje 6 ct. w. a.

Listy /, pieniędzmi majj byd przysyłane franco do bióni administracji D .ieu <ka r*n1ski<-(jo.
Listy leklnmacyjne ni ipieczętom oiie, nic podlegaj* opłacie.

INSERA.TY przyjmują się w biórze ailmini.-.trącyi „Dziounika Polskiego1* .a  opłaty od miejsca wiersza diobuege uniko 
(petit) za każdorazowe umieszczanie po 6 d  f .  s . i  dodataiem opłaty stępluwej s« każdorazowe umieszczenie 
po HO ct w. a.

Bióra redaLeyi i adminiutracyi I>L.anniŁa Polskiego w domu Ohrnstoilei przy ulicy Szerokiej na dole. 
kwartalnie: do Niem.ec i Pras 4 talary; — do Francji i anglji 22 frank iw ; — do Wrocu 20 franki w , — do Szwajcarji i Belgji 16 franków; — do Szwecji i l>anji 6 uuarow; — do Varuji 16 franaów.

Manuskryptów B< dakc. a nia zwraca.

Zaproszenie do przedpłaty
La

„DZIENNIK P0LSKI“
Przedpłata w ynosi: 

we Lwów te b«k pfwMyłki poestow^j.
loaUiu  14. zł. — c.
p ó b o c e n ie  7. „ — „
kwwtalnie.........................................3. „ 50 Ś
miesięcznie......................................... 1. s 25 „

na prowincji ę ę n —j łką  poosiow ą i
rocznie............................................18. zł. — e.
półrocznie........................................9. „ — c.
kmutahue ................................... 4 . „ 50 „
mieaięcnae...................................  1 „ 50  „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1 i lfigo 
każdego u” esia u

„husiiai“, powieść (z ostatnich Jwu dzie­
siątek lat) w trzech częściach, (stron 235) przez 
A. Marjana, jest także do nanycia i w Admini­
stracji Duermiku Polskiego — cena 1 zł. 20 ct.
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i odpoczęliśmy wznowi or. po siedmiu latach 

wydawiictwc Daie mika l  niskiego w«ród nader 
muli v :h oi ohicznc ci, mie iśmy bc ziem d< wał­
czeni* niety ko z i lechętnj ni i znwi rtnyrni 1 onku- 
rentar i w j lblicys yce. ale także z rzdraźnem. m 
pewne, ,czgś( i opiu publicznej, któ* & pchni- ta na 
inylńe, zdunem n&szem, tery, i ro jgorączkowana 
aa najtiijtaz igo stopnia, odrrmcała program spo- 
kojneg j; ](,. ważneg o, ale skutecznego działania i 
łoląla tśc za głosem tych, którzy jej obiecywali 
wigaąL jb}ż dotrzymać mogiL Nie daliśmy się zrazie 
U m j^■jlowcin zamiłowaniem ipinr. w głośniejszych 
i  tuiL ^ośniejszych frazesach, przetrwaliśmy bu­
rzę i doczekaliśmy się tego, że powoli wszystko 
wróciło Jo tych samych mniej więcej zapatrywań, 
któreśmy- z góry w naszym programie rozwinęli. 
Stałym naszym zamiarem iest iść i nadal po raz obra­
nej drodze, i nie zbaczać z niej uigdy dla szuka­
nia przemijającej popularność,. Chlubimy się przy 
tam,; te nie sąmi, jakby z trómaga deldckirgc wy- 
dsjimy jedynie słuszny i trainy sąd o wszystkich 
apzamach pablieznych, ale że opieramy się około 
założycieli i przychylnych nam osób o tyle liczne 
i znaczne, o tyle poważne i o tyle wolne od dążeń 
czysto osobistych, że zasługuje ouo ze w-zecb 
miar na nazwę* stronnictwa politycznego, i że nawet 
najzawaęu przeciwnicy nie mogą go nazwać ko- 
tagą lub takcją.

„Badecker1' lwowski
dla oiytku mlejstwoj i podroinej publiczności.

„Zmudz" nie ma jeszcze wpraw dzń tak euro­
pejskie} sławy atu tak do&noL&łyuh ciast jaa Rot- 
Łender, ale natcmiai t jest to instytut nader ciasny, 
tak - K«i y że możnaby go wziąć za wnętrze cza­
szki jakiego fejletonisty „narodowe? lub „naio- 
dowo-demokrafyczncgo', tembardziej, że podczas 
gdy z jedne strony dmucha tam wiatr, jab w pu­
stkowiu, z drugiej ciemno i pbłno dymu. Pewien 
sławny rrumolo? zapewniał nas. że obserwował 
podobzuuteńkit. zjawisku w głowie niejakiegu Lola 
fjg-fiu, która była pękła z powodu że ja sobie 
właściciel suszył nad Meidingerem w celu wyszu­
kania najświeższych anegdot do swego fejletonu. 
Znakomity lekarz wsadził go w cebrzyk z wodą i 
trzymał go tan tab długo, póki się szczelina nie 
zrosła przez napęcmeme czaszki. Od tego czasu, 
llukroć wielki Krywc-Krywejte czuj" posuchę w swo­
im organu, ściska Lolowi głowę i iua zaraz pełny 
byleton „Miscelaneów".

Drugą (dagą „Żmudzi" oprócz porozlewanych 
wszędzie tych „Miscelaueów* są c. i podoficero­
wie od anyletji — młodzi ludzie bez wątpienia 
nader waleczni, ale zaopatrzeni ód natury tak dłu- 
giemi nogami, tak brzęczącemi ostrogami, i tak 
niemieckim darem rozlegania się i hałasuwania, 
że dla publiczności nie zajmującej się obsługiwa­
niem c. b gminlowanych ośmiotuntówek, przystęp 
do stołów i do doskonałej żmudzkiej kawy jest 
prawie niepodobnym.

Obok Żmudziósmfgo znanym jest także lako 
miejsce Zjtomadzeń narodu ratusz lwowski. Na 
jego dziedzińcu znajduje się ławka,-na której sie­
dział 27. czerwca 1869 r. poseł Zyblikiewicz i 
wołał ;pereatl“ samemu sobie. Krąży po mieście 
w okolicach demokratycznych legenda, że szano­
wny poseł znajdzie  się kiedyś znowu, ale wśród

Mniemamy, że daliśmy właśuwy wyraz prze­
konaniom tego naszego stronnictwa vr traktowaniu 
pojedynczych kwestyj, które poruszaliśmy. Zadaniem 
naszem było i będzie zawsze mieć przedewszystkwm 
na oku „nteresa ogólne polskie i przestrzegać, by 
nie był)' zapoznawane dla chwilowych uniesień lub 
dla doktryn, uzurpujących zbawienność wyłączną.

Dla tego też wołaliśmy, by z niecierpliwością 
co do dalszego rozszerzenia samorządu nie zaniedby­
wano korzystać z tegu, który już mamy, ku pozy- 
tecm em a dla sprewy narodowej przeobrażeniu we­
wnętrznych stosunków krają, i wykazywaliśmy mię*- 
dzy innemi obszernie, jak bardzo i jakich zmrnn 
potrzebują urządzenia gminne w kiaju, i w jaki 
sposób powinien być pojęty i przeprowadzony pro. 
gram rezolucyjny, jeżeli ma przj nieść korzyść 
krajowi.

Dla tego też, w kwestji ruskiej, nie odma- 
wi ijac bynajinferej upr°wmoLia rodzimemu rozwo­
jowi ludowego żywiołu ruskmgu, z jak największa 
energją bronibsmy pięćsetlntniej unii politycznej 
trzech narodów, zlanych w jeden histoiją, oliyciza-c 
jami, tradycją, sławą i niedolą. Chlubimy się tera, 
że wśród zamętu wyobrażeń, sztucznie i w złąj 
wierze utworzonego, sam, j\ó n i przez czas niejaki 
stawaliśmy w obronie tej idei. stanowiącej P o l s k ę ,  
idei pa óstwowej, przeorwstaw ionejrc zkładczemu po­
jęciu szezrpo »ości i naraź mej n i szwank przez 
miwyg ^ łe  u aas inftynkta anarcłiczne

Vr oLro ie nas ego pr igrami i naszego stron­
nictwa zorasz mi hyl śmy r eraz lo prowadzeń a 
poleuułii, która, jak wiemy, niepl ętnie bywa wi­
dzianą przez czytelników, n :e biorących bezpośr, 
dniego i czynnego udziału w sprawach publicznych. 
Ale tu niecha nas tłumaczy wzgląd, że kto milcz/, 
ten sądzony bywa zaocznie, i że nawet osobista 
polemika jest ptawie pieuuikniuną tam  gdzie oso­
bistości większą odgrywają rolę, niż /a  ady. A tak , 
a nao jest niestety I

Kozpouzyoamy tndy * Nowym rokiem drugi 
kwartał naszego wydawnictwa nie zapowiadając 
innei zmiany oprócz tycL które się hędziemy sta­
rali zaprowadzić, pi^ez itiraz lepszy dobór arty- 
kuiow i przez jak największe tiros maicenie toj czę­
ści dziennika która ma służyć ku rozrywce. Posta­
raliśmy »ię o telegramy i korespondencje polity­
czne i handlowe ze wszystl ich ważniejszych miejsc 
i targów, z któremi kraj nasz zostaje w styczności, 
i część gospodarcza Dmennifat Polskiego będzie 
wkiotce znaczni' rozszerzoną. Co do wiadomości 
politycznych, ju t  i teraz nie dabsuij się wyprze­
dzić nikomu. W fejletonie zamieszczamy co ty­
dzień stałą kronikę paryzką, lwowską i wiedeńską.

Oprócz tego rozpocznijmy w styczniu druk nowej 
humorystycznej powiastki, przez autora „ Panny 
Emilii “

Upraszając szanowną publiczność czytającą 
o udzielenie nart swych łaskawych względów, po­
dajemy oraz do wiadomości, że wszelkie doniesie­
nia a prowincji, ą osobliwie sprawozdania o czyn­
nościach Rad i Wydziałów powiatowych, zwierz­
chności gminnych itp. będą nam każdego czasu 
nader pożądane że poświęcimy osobną rubrykę 
na ich umieszczanie, prosimy tedy każdego intere­
sującego się sprawami publicznemi by chciał nas 
zasilać doniesieniami tego rodzaju

Niesankcjonowanie ustaw krajowych,
Jakoś niezbyt tzczęśliwie w rezultacie, choć 

bardzo obiecująco w teorji, rozpoczęła sie dla nas 
kampania parlamentarna w Wiedniu. Mimo nieje­
dne ici w gabinecie dochodzącej prawie aż do 
skandalicznej jawnośi i, panowiej ministrowie jakoś 
widoczni e pogodzili etę, gdy chodiiło o odrzucenie 
ustaw w Sejmie naszym uchwalonych. Donieśliśmy 
wczoraj, że skromna aż do przesady suma tegoro­
cznej naszej prcdukc,i ustawodawczej zmniejszyła 
się iuż w Wiedniu o dwie nader ważne ustawy, 
podizas gdy ca.y poipiech, na jakiby zasługiwały 
kweitj'e nasze k~ajow j, zużyto na przedłożenie do 
bankcji cesarsk sj ustawy znoszącej postanowienia 
c o n o  funduszu zapaiowego j u y  kościołach i u-
cbw yy u  n r z y  mnwii.niu dzie je do dom” pnrlrgij.
tkó\.r. statui .e d a Rady szkolnej , o nadzfH
racł. sz^taiy ch, o seiniuarjacb nauczycielskich, anij 
słychać x  1

Ministerjujn uckwaUłd nie przedkładać cese 
rzov/i do sankcji ust. wy o stałych komisjach sej- 
motycli i ustawy c 3 miesięcznerr. przynajmniej 
trwuiau coroczn,’cb f ?syj sejmowych Odmows nie 
jest motywowaną nit,.em innem , jak  tylko wyra­
źną i otwarcie wypowiedzianą n echęcią rządu do 
rozwoju życia p a rli. nentarnego w nas zym sejmie 
kraowym.

Zdani'jn* rządu. Wydział krajowy jest komisją 
aieustą;ącą, niepotmobnom ma być tedy ustana-
witane innyct koniihyj podobnymi dla projektów 
do ustaw obszerniejsz ych i-wymagających specjalnej 
znajomości przedmio i. Ależ M yiżiał krajowy ma 
sobie poruczone czynności nader liczne innego zu­
pełnie rodzaju, czyi ności czysto administracyjne, 
jest on autonomiczni władzą wykonawczą, jest 
niejnko elekcyjnym rządem krajowym' Gdyby się 
składał z samych Solonów, nie mógłby zastąpić 
komisyj specjalnych dla braku czasu, a niestety 
z . Solonnw składać się nie m oże. bo statut uło­
żony przez poozciwego p. Sehmer inga postarał się 
o to, ażebyśmy się nie mogli uskarżać na zby­
tek zdolności legislatorskich ani w Sejmie, ani 
w jego eman icji, ij. w Wydziale krajowym. Tem 
samem prawem, jak odmówiono sankcji uchwaie 
Sejmu naszego, tyczącej się komisji nieustających,

można było i ustawę państwową o traktowaniu 
dłuższych projektów do ustaw uważać za zbyte­
czną — wszak rząd parlamentarny jest pod pe­
wnym względem także komisją nieustającą, i ma 
nad naszyru Wydziałem tę wyższość, że nie może 
wnin zasiadać nikt taU. kogo sobie większość parla­
mentu nie życzy, podczas gdy u nar czterdziestu 
Jiaskorzów i Cicborzów wybierąweoług enwnowych 
swoich natchnień i przywidzeń członka autonomi- 
Czmego rządu i jego zastępcę. ,

Niemniej źle motj-wowanem jest odrzucenie 
ustawy o tazymie sięcznom u  waiuu obrad sejmowych., 
Chwycono się pozoru, że postanowienia te ■ ustawy 
są w sprzeczności z §. 10. statutu krajowego, który 
oizeka, że „marszałek zamyka sejm z polecenia 
cesarza." Ma to być tedy ograniczeniem praw ko­
rony, jeżeli Lędzio powiedzianem, że sejm powinien 
obradować najmniej przez 3 miesiące, w razie, 
gdyby ' przedmioty jego obrad me były wyczerpane. 
Rozumując dalej w ten sposób, należałoby odrzu­
cić całą konstytucję i system konstytucyjny w o- 
góle, bo system ten zasadza się właśnie na ogra­
niczeniu praw korony. Jest to kwestją żywotną dla 
parlamentary zmu, i żeby egzekutywa nie mogła 
rządzić cez parlamentu, i we wszystkich krajach 
prawdziwie konstytucyjnych istnieją ;aki sś pewne 
rękojmie, że korona zaniecha próby rządzenia b ez  
parlamentu Nasza konstytucja nie daj« krajowi do­
tychczas żadnej takiej pewnej rękojmi, sejm nasz 
nie dzierży w Swojem ręku tegc nervutn rrrum , 
który gdzieindziej obroni parlamenta od przed­
wczesnego zamknięcia Scsyj — nie uchwala on 
b u d ż e t u  tych przychodów i rozchodów, bez któ 
rych rządzenie byłoby niemożliwom. Chciano tedy 
utworzyć przj najiupie, moralną gwarancję, że sesje 
sejmowe me będą przerywane wśród toku najwa­
żniejszych obrad, jak tego już czysto doświadcza­
liśmy. i dla tego se,ui uchwalił takq ustawę Ale 
widocznie przeważyła w gabinecie, jak  już wspo- 
mUiebśniy, niechęć do rozwoju naszego życia par­
łam u tarnego , i oto główny i właściwy powód, dla 
któregc odmówiono sankcji odbydwum wyż wy mie­
nionym ustawom

TTiomwamy mocno, iż naszej delegacji nie 
udało się wpłynąć na rząd w celą nie tylko uzy­
skania sauktjł tych dwocb ustaw, ale także w celu 
spieszawjuzegt . za ła  wienia kur cr spra jeszcze 
w iłnw j—yafcf4» aSdryeb o t  ysstępie wspoumrebsmy. 
Niepodobna nam dalej postjpowanu. gabinetu w tej 
drobne j kwestji nie uw;ażac za złe omen dla sprawy 
naszej rezolucji tak jak, nawiaoem mówiąi., nie 
wydaie nam się zbyt dobrym prognes ymem odro­
czenie pierwszego czytania wriosku rezolucyjnego 
o cały miesiąc. W szdi wnłoaek ten w p ierrsz jj 
knji zmierzał do wyboru osobnej komisj z 24 
członków, która miała wziąć rezolucję pod roz­
wagę i na jej podstawie sformułować wnioski o 
rewizję konstytucji, i wzbogacenie tajże wyjątko- 
weiui postanowieniami co do G alicji Wybór tej 
komisii nastąpi dopiero 17. styczum, jeżeli nastąpi 
w ogóle. Byłoby rzeczą nader smutną, gdyby kwe- 
stja rezolucyjna doznała znowu takiej zwłoki, jak 
roku zebzłego, i gdyby delegacja naoze nie była 
w stanie uzyskać ćia kraju nawet korzyści takJ

odmiennych zupełnie stocuuków, na tej samej ła ­
wce. W drugim rogu dziedzińca jest miejsce, gdzie 
stała trybuna owego dnia,  27go czerwca, a 
na niej ów wielki X . Leno który wraz z TLrywe- 
Kryumfen* i Jjoletit stanowi, nąjhuimry etyczniej sza 
trójkę na kuli ziemskiej. Wewnątrz gmachu znaj­
duje się s»L., pamiętua z powodu, że w września 
r. 1869 wygłosił w nidj p. Jan  Dobrzański siar 
czystą fihpikę przeciw bipruej opozycji i demokra­
tom narodowym, a w październiku tegoż roku ró­
wnie siarczyście przemawiał za uarodowo-demo­
kratycznymi kandydatami, dążącymi do biernej 
opozycji. Starsi ludzie pamiętają nawet, że w tej 
samej sali tego samego p. Jana Dobrzańskiego 
omal raz nie rozszarpał dr. Henryk Jasiński za 
to, iż bronił UBilme kandydatury hr. Gołucbowskiego 
i dr. Ziemiałkowskiego, jako reprezentantów poli­
tyki utylitarnej — ale było to strasznie dawno, 
jeszcze w r. 1867. Wówczas, jak  piszą kroniki, 
dr. Kornel Hofman pomógł p. J . Dobrzan skieaiu 
przyjść do głosu; później zaś, w roku 1869, już 
p. Jan Dobrzański wspólnie z dr. Henrykiem J a ­
sińskim nie chcia3 dar przyjść do głosu drowi 
Hofmanowi.

Z a k ł a d ó w  d u a n s  o wy cli jest bardzo wiele 
we Lwowie Jedne z nich chodzą na dwóch no­
gach po rynku i po ulic) halickiej, jako też we- 
kslaiskiej, drugie zaś siedzą w domu i pi uują 
swoich interesów i swoicb gazet, ażeby im icn kto 
inny nie podkupił. Najzręczniejszym i najlepiej 
prowadzonym jest b a n 1 p r z y  u l i c y  N i w e j ,  
z tylną furtką na ulicę Wałową, albowiem instytut 
ten lubi sobie zawsze zostawić jakąś furtkę do 
wyjścia. Raz tylko lapommał o tej ostrożności 
w sprawie z D ztenm hnn  Polskim , tak, że sie zo­
staje mu nic, . jak  chyba wyskoczyć przez oknu. 
Bank ten eskontuje najchętniej gotowe pieniądze, 
nie pogardza atoli i promesami albo akcjami. 
Daje on w zamian drukowane asygnaty na popu­
larność albo na nieśmiertelność, podług życzenia. 
Rzecz przytem szczególna, że popularność we 
Lwowie więcej kosztuje, niż meśmiertelnoać.

Właściwie jedn ik można zosiać popularnym^ 
tylko za puśił-dnń twem 1> :iennika Lwowskiego, ale 
ten aa nieszczęście przestanie podobno wychodzić 
jako osobne ] usmo z i owym rokiem 1870, bo żeni 
się z Gazetą Narodowo, z powodu iż nie różnią się 
iuż , ’cale co do programu, gustów i obyczajów, 
ólub odbędzie się na Sylwestra w banku inglo-au- 
strjackim. Ran młody przynosi pąnnie(?) młodej w 
darze swoje nieskalane m.ę i swoją honorową go 
liznę, panna młoda oprócz swojej niewinności (o 
ile ta stwierdzoną będzie przez sąd przysięgłych) 
ma wcale piękny posag, uzbierany na wiernej ołu- 
żbie u rożnych p an ów . Nowe pokolenie Krywe- 
tromtadra-Kr) wejtow. które się urodzi z tego mał­
żeństwa, użyte będzie do założenia kolonji na Kul- 
parkowie.

Międzj zakładam: wychowawczeini zapomnie­
liśmy wyliczyć galicy)ską kasę oszczędności, której 
naddyrektor zadaje sobie wszelką pracę, ażeby pod- 
v ładnych swoicb wychować w jaknajwiększej bogo- 
bojno«ci. W tym celu zabroniono >>u palić cygara 
w brarach i obracać wolne chwile na czytanie dzien­
ników, albowiem powinni raczej korzystać z nich 
dla rozpamiętywania, jak wielką władzę ma p. nad- 
dyrektor i jak bardzo bać się go powinni Drugim 
bardzo potężnym środkiem kształcenia we Lwowie 
są wykiady ks. Krecbowieckiego o wpłyv, ie kobiety 
na chrześcianstwo i rodzinę. O wpływie ks Kre- 
chowieckiegn na kobiety nie zapowiedziano dotych­
czas odczytów.

T e a t r ó w  we Lwowie jest p ięć: niemiecki, 
ruski, polski, jezuicki i katedralny, te dwa ostatnie 
otwarta są jednak tylko w dzień od godziny 12. 
do 1 Dyrektor im polskiego teatru jest p. Miła- 
szewski, który obok-sławnego jenerała M inka i o- 
bok federacji słowiańskiej był jedyną świętością, 
budzącą cześć i uwielbienie uDeiennikaLwowskiego. 
Ale teraz przed śmiercią, czyb przed ożenieniem 
z Gaeetą Narodowy, orgau narodowo-demokraty- 
czny wyspowiadał aię ze swoich grzechów i w yzu j, 
ie  wiara jego w Miłaszewskiego była kacerslwem. 
Milją ślubu z NarodCwką powtórzy on nawei u-

myśfnie rai jeszcze wszystkie swoje artykuły przed- 
konkursowe, w nać _ei, że dobije niemi p. Miła-

(C. d. n.)

Tyg-oduiL Paryzki.
V. ^

Od ostatniego mego ustu nasz polityczny wi- 
duokijg  wcale się. m« zmieni. Na dworze dżdży­
sto, ktoby tam myślał c zmianie gabinetu! Zresztą 
z powodu nadzwyczajnego błota, komunikacje z pro­
wincją bardzo utrudnione, gdyby więc doputowmy 
z Yar ob,ął nawet prezydenturę w nowem mini­
sterstwie, Francuzi, mieszkający po za Pary..em. 
mogbby sie o tej ważnej zmianie dowiedzieć do­
piero w tydzień. Lepiej zatem przeczeaac tydzień, 
■a jak ziemia zam arznie... no, wtedy zobaczymy 
co będzie!

Tak myślą w Tuilerjach, a cesarzowa uśmie­
cha się z radości, że jeszcze nie wszystko.stracone. 
Przedwczorai siedziała w salonie i z widocznem 
roztargnieniem przerzucała na kozetce rozmaite 
klejnoty i bawidełka. któremi odbarzył ją  przed 
odjazdem z Egiptu elegancki izmail basza. Nagle 
wchodzi mistrz ceremonj’ i anonsuje przybycie mi­
nistra spraw wewnętrznych, pana Forcadm

— Niech wejdzie, rzekła Eugenja.
Zjawia się pan minister w pokornej postawie 

i staje na środku salonu z ręką na zbolałem ser­
cu. Ubiór na nim  żałobny a nf. twarzy widać ślady 
głębokich cierpi iń.

— Czy wszystke stracone? zapytała cesa­
rzowa wzruszona do łez smutkiem wiernego sługi.

— Prawie wszystko!... Mówiłem z Ollivierem, 
zapewniałem go, że jeśli mię pomieści w sv,oim 
gabinecie, będę parlamentarnym jak mkf, bo to 
przecież dla mnie nie ta ł trudno, ale.on odparł 
sucho, że przed izbą nic chce brać odpowiedzial­
ności za moją przeszłość...

,— Nie ma innego ratunku ?
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stosunkowo łatwej do sJobycia, jak sankcja uctaw 
sejmowych —  zwłaszaWf p o ło ż n e  delegacji 
wobec rozdwojenia w gaoMjęie było i jest jeszcze 
chwilowo tak korzystnem Jg jeszcze niem nigdy 
nie było od roku 186F. ‘*wSy "kryzys przeminie, i 
gdy się znajdziemy ząpwg wobec jednomyślnego i 
solidarnego minisrerstwa, stosunki będą o wiele 
trudniejsze, i kto wie, czy opozycyjna postawa na­
szej delegac i nie będzie musiała stać się o tyle 
groźniejszą, że nawet szanowny poseł Sarnowski 
nie będzie mógł dłużej pogodzić jej z piastowaniem 
skromnego urzędu sekretarza Izby.

2

Czwarty punkt rezolucji.
i.

W programie, który ogłosiliśmy przy rozpo­
częciu wydawnictwa naszego D m  ruiika, i później 
przy różnych sposobnościach oświadczj liśmy, że 
nie chcemy się wiązaó dosłowną treścią wniosku 
sejmowego z 24, września roku 1868 z tego mię­
dzy innemi powodu, że pod niektóromi względami 
żąda on z a m a ł o .

W artykułach nauzych o .odpowiedzialnym 
rządzie krajowym“ wykapaliśmy też jasno i dowo­
dnie, że żądając zupełnej administracyjnej auto­
nomii dla uraju w punkcie ósmym powinniśmy pod 
względem ustawodawczym windykuwać dla niego 
to w s z y s t k o ,  co wchodzi w zakres departamen­
tów odpowiedzialnego rządu krajowego, w ostatnim 
owym punkcie wyliczonych.

Ale gdyby nawet zmiany §.11. ustawy o re­
prezentacji państwa, wynikające z trzeciego punktu 
rezolucji, zastosowano do zmian w zakresie dzia­
łania centralnej władzy wykonawczej, wynikających 
z  punktu ósmego, pozostałaby jeszcze do załatwie­
nia jedna z najgłówniejszych trudności w organi 
zmie administracyjnym i ustawodawczym. Trudność 
tę stanowi najdrażliwsza może ze wszystkich kwe- 
itja  finansowa.

Sejm windykując Ula kra i  w 5. punkcie re­
zolucji zupełne prawo własności dóbr kuronnyon, 
a  w punkcie 6. ograniczając jedynie przysługujące 
Kadzie państwa prawo przyzwalania na sprzedaż 
Lab obciążenie salin galicyjskich, oddaje w pnnkcie 
4. przychody i rozchody saarbu publicznego w Ga­
licji zupełnie na łaskę lab niełaskę parlamentu 
centralnego, i żąda tylko oddania do swojej 
zycji pewnej kwoty na opędzenie kosztów a łm iri- 
stracji politycznej, sądownictwa, wyznań, cłwiece- 
n ia, bezpieczeństwa publicznego * kulturyPkrajo­
wej. Kwota ta  ma byó „rzeczy wistym14 potrzebom 
odpowiedna i co do szczegółów jej użycia, nie przy­
sługuje władzy centralnej żadne prawo kontroli.

Punkt ten rezolucji nie wytizymuje krytyki 
uważany sam dla siebie, a wytrzymuje ją jeszcze 
mniej, jeżeli go porównamy z punktem 8.

Zostawia on najprzód Radzie państw i prawo 
podwyższania istniejących już podatków i nakładania 
nowych, prawo, jak  nas uczy 100-ktnie juz niestety 
doświadczenie, nader niebezpieczne w ręku ludzi 
nieznającyrch ani putrzeb, ani społecznych stosun­
ków naszego k ra ju , ani warunków jego material­
nego rozwoju. Kada państwa będzie mogła w tdług 
upodobania tamować wzrost naszego rolnictwa, ob­
ciążając gospodarza podatkami obnezonemi według 
stopy, utworzonej na podstawie mnych i lepszy ch 
niż nasze stosunków rolniczych i handlowych. Bę­
dzie mogła ustawami i taryfami cłowemi zmuszać 
nas do kupowania drugich i lichych wyrobów prze­
mysłu tych krajów, których icprezontanoi wię­
kszość jej członków stanowią. Jednem słowem, 
kraj pozbawiony będzie możności zagospodarowa­
nia się według w lasnych swoich pot**zeb, i pod 
wzglęaem mateijalnym zostanie w ciągłej zawisłości 
od Wiednia. Dopiero jedna mała cząstka tych mi- 
jjonów. które władza centralna co roku wydobywać 
będzie z Galicji, oddaną będzie do dyspozycji Sej­
m u, ażeby miał czem opłacić urzędników krajo­
wych. profesorów itd. A i  ta cząstka uf.wet może 
być wydzieloną niesłusznie i okazać się niewystar-

—  Nie wiem co począć, alo zlituj się naj 
jaśniejsza panj, ja  putm czwrro dzieci.

Cesarzowa m iała rozpłakać się w głos. Bie­
dny Forcade! on ma czworo dzieci, nie ma wiel­
kiej fortuny, a ci czerwoni radziby go usunąć z 
posady ministra, na której tak mu było wygodnie! 
Biedny Forcade! Rozumiem jego bo leść ... J a  sa­
ma umaiłabym z żalu, gdyby mój syn ni* miał w 
przyszłości zająć posady, do której go Opatrzność 
stworzyła.

— Odwagi, panie Forcade, odwagi ... jeszcze 
uiam nadzieję...

] odtąd Eugenia krząta się t  całą zapobie­
gliwością i en«rgj f, ambitnej kobiety, która chce, 
by jej wola odnosiła zawsze najzupełniejsze zwy­
c ięzco . Intryguje przeciw Ollmerowi między wpły ­
wowymi członkami parlamentarnej większości, mę­
żowi grozi, na swoich salonach nie pi zyjmuje nie­
przyjaciół Forcada i jest niema! pewną, że zwalczy 
przeciwników. Czy jej zabiegi zostaną pomyślnym 
uwieńczone skutkiem, dowiecie się po sprawdzeniu 
wyborów, koło Nowego roku ...

Acht len Nowy rok... Wcisnął się pod pióro 
jak Piłat w Credo. Co on nam przyniesie? Nie 
odgadniony sfinks stoi przed nami w całej taje­
mniczej powadze, a w jego zamglonych oczach 
lśni blask niepewności. . C zy pomyślniejszym bę­
dzie dla ludzkiego rodu, czy może jeszcze fatal­
niejszym. niż 1869 ze swe im soborem? Bóg to 
raczy wiedzieć. ..  Co do mnie mogę was tylko za­
pewnić, że dla Paiyża będzie zabawniejszym... 
Pan S trauss, przedsiębiorca balów u askowych w 
Wielkiej Operze, podawszy *ię do dymisji z po 
sady dworskiego kapelmistrza, zapewni'* znajomych, 
że zbliżający się karnawał wypadnie świetnie jak 
nigdy- Wprawdzie epoka balów rozpocznie się do­
piero z dniem 8. stycznia, bo cesarzowa prosiła, 
żeby posiedzenie soboru z d. 6. stycznia, nie zo­
stało przypadkiem zagłuszone hałaśliwemi tanami 
paryzkich debarderów, ale natomiast im mniej bę­
dzie maskarad, tern lepiej się udadzą. Nawet dziel-
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czającą, bo punk. 4 rezolucji nie powiada, k to  
ma ooliczac, jaka kwota odpowiada „rzeczywistym11 
potrzebom Galicji — . czy może nie Rada państwa 
i rząd wiedeński?. Nie powiada dalej ten punkt, 
czy kwota ta ma wzrastać w stosunku, jak z bie­
giem czasu wzrastają dochody suarbu publicznego 
i wraz z niemi, potrzeby kraju — czyli tei może 
ma być ustanowioną raz na zawsze, jak pensja ja­
kiego biednego kancelisty cyrkułowego, któremu po 
40 latach wiernej i pilnej 9łużby wyznaczono 400 
zł., ażeby miał o ozem umierać, gdy mu nie star 
czy na życie ?

Jeżeli zaś z jednej struny zmuszeni jesteśmy 
przyznać zupełną słuszność dowcipnemu powie­
dzeniu posła Skrzyńskiego podczas rozpraw nad 
tym punktem rezolucji, że zrobi on z na» „einc 
pensionirte historisch-polihscKe Indu idualitaf*— 
to z drugiej 9trony nasuwają się nam nie-nnirj v,iel- 
kie wątpliwości, gdy porównamy punkt 4ty z pun­
ktem 8mym wniosku rezołucyiuego.

Wiadomo, że władze skarbowe, pod pewny m 
tylko względem wpływają na rozkład i na ściąga­
nie z kraju ciężarów na rzecz o karbu publicznego. 
Przy rozkładzie itd. podatków bezpośrednich, władza 
polityczna odgrywa ważniejszą rolę od skarbowej, 
a w razie nieuiszczema się 1 ontrybuenta, ona egze­
kwuje nalezytość dla skarbu publicznego. Otóż 
według punktu 4go rezolucji, władze skarbowe pod­
legają centralnemu ministrowi skarbu, odpowie 
dzialnemu Radzie państwa^ która nakłada i pod­
wyższa podatki, ustanawia taryfy cłowe itd., a we­
dług punktu 8 władza polityczna jest w rękach 
rządu krajowego, odpov ied/ialnego tyiko sejmowi. 
Łatwo sobie wyobrazić że przy najmniojszem star­
ciu między władzą centralną a krajem, cała ma­
szyna rządowa musiałaby ustać, bo rząd krajowy 
zawisły od sejmu, me śmiałby egzekwować poda­
tków dla p. ministra, zawisłego od Rady pańs.wa.

Stosunek kraju do władzy centralnej, któryby

fiowstał z wprowadzenia w życie 4 punktu rezo- 
ucji byłby tedy dla obudwu stron zarówno nie­

dogodnym i niekorzystnym — nie wahamy się po­
wiedzieć , że byłby n i e m o ż l i w y m .  Jeden je s t 
tylko sposób załatwienia kwestji finansowej w razie 
rozszerzenia samorządu zrajowego w myśl pmnktu 
8 rezolucji, a sposobu tego nic ma niestety w re­
zolucji. Jest nim ugoi a finansowa na wzór wę­
gierski'j-

Ugodę podobną miano na myśli ju t przy 
wulmmlugńi aws i n ij i , ale-dążący >io mej wniosek 
Skrzyńskiego, uroniony orzez Kpeczunowicza u- 
padł wobec argumentów j>. ZybljCewicza, który nie 
wiedząc nawet dokładnie, ja ra  jest rzeczy w sta 
uyfru przychodów i rozchodów „karbu puoliczn:gc 
w Galicji, walczył pochw ytanemi niewiedzieć zkąd 
cyframi i wykazywał, że gdyby Galicja w stosi nku 
du ogólnego budżetu mc aarchji, płacić miała pe­
wna kwotę roczną na potrzeby wspólne, pozostała 
reszta dochodów nie wystarczyłaby jej na opędze­
nie wydatków własnych, i musianoby podwyższyć 
podatki Argumentacja la była z grunta mylcą i 
wynikała z nieznajomość* Ja t statystycznych* którą 
to nieznajomością odznaczają się niestety niektórzy 
legislatoro wic* nasi czas- m w bajecznym stopniu,

W następnym artykule nauzym wykażemy, że 
ugoda finansowa na wzór węgierskiej, obaw po­
wyższego ruuzaju rodzić dla nas nie może, i za 
stanowimy się oprócz tego nad ranem zarzutami 
przeciw ugodzie tego rodzaju w sejmie i po za 
sejmem podnoszonemu

DZIENNIK POLSKI z

Ziemie polskie.
T C a ra z a w a  11. grudnia.

(Korespondencja Dsitnnika Polskiego.)
W tych dniach zaczęli mówić o mającem 

nastapić dobrowolnym ustąpieniu lir. Berga z na- 
miustoictwa. Zaręczyć za prawdziwość tej pogło­
ski nie mogę, owszbm chętniej przypuszczam, że 
obecne okoliczności woaie nic sprzyjają zamarzo­
nemu zwinięciu posady namiestnika w Królestwie

nica St. Gemiam chce tego roku pojednać się z 
drugicm cesarstwem, i puścić się w tany w espół z mie­
szkańcami ulicy Rivoli i St. Ronoree. Poczciwy 
nasz Offenbach także nie zasypia gruszek w po­
piele. Widząc, że z Księżniczki Z Trcbiz.ndy i z 
Brygantów  zrobiło się krocie walców i polek, które 
gra oały Paryż, co, mówiąc nawia oem, szkodzi naj­
więcej obu powyższym sztukom, zamierza napisać 
teraz nową komiczną operetkę, której treść już 
dziś podaję wam na chybi-trafi.

Działo się to w Anglji. Pewien biskup, przy­
puśćmy — że to był biskup z Canterourj — 
przechadzał się często po rozległym lesie, przy­
tykającym do jego p a s te rsk ie j stolicy. Raz. nad 
wieczorem, zdybuje pod wyniosłym dębem jakiegoś 
człowieka o ogorzałej twarzy. Nieznaiomy sledriał 
na ziemi. a przed nim leżała rozłożona szacho­
wnica z poustawianymi figurami i pionami. Ttjc- 
mniczy człowiek nie zwracając na mkogo uw«gi, 
wlepił oko w szachownicę i zdawał się grać sam 
z sobą, bo od czasu do czasu posuwał figury ze 
zręcznością niejednego amatora z C afi de la liż- 
gence.

— Co robisz, mój przyjacielu? — zapytaj prałat 
gracza.

— Gram w szachy
— Sam!
— Sam, albo nie sam... gram z Panem Bogiem, 

który, jak  monsignor przyzna. jest na każdem 
miejscu.

— Dobra zabawa! Przjnajmniej korzystna dla 
ciebie, bo jak przegrasz, nie potrzebujesz uiszczać 
się z długu we dwadzieścia cztery godziny... Pan 
Bóg należy do na, cierpliwszych wi< rzycielij

— Przepraszam monsignora, gramy o wielkie 
sumy, a ja  płacę natychmiast. Niech się monsigi ,or 
chwilkę zatrzyma... Może będę szczęśliwym, bo dja- 
belnie źle mi dziś idzie... Ach! oto szach i mat.

Podczas gdy biskup śmiał się z tej oryginal­
nej partji z całego serca, nieznajomy wyciąga trzos,

dnia 23. Grudnia 1&69.

Polskiera, i  zastąpień.- teg j urzędu przez mający 
się utwoizyć nowy — jenerał - gubernatora nadwi­
ślańskich guberni!. W pogłosce, o której dououię 
właśnie, jest mowa o naznaczeniu jen. Albedziń- 
skiego na ostatmą mającą utwciJżyć sif posadę. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że hr Berg był w cią­
głej walce z komitetem urządzającym, w obecnej 
zaś chwili wszyscy są tego przekonania, iż dnie 
teg^ komitetu są policzone: wypada zatem wnos.ć 
przeciwnie, iż 9tanowi9ko hr. Berga jest daleko 
mocniej9zem niż przedtem. Zdaje mi s ię , że wszy­
stkie te pogłoski datują jeszcze z tych czasów, gdy 
w Petersburgu poruszoną była myśl powierzenia 
ks. Czerka9kiemu teki ministra spraw wewnętrznych; 
wtedy właśnie urosły wieści o usunięciu hr. Berga 
na podstawie znanej nienawiści Czerkaskiego dla 
namiestnika. Dziś o byłym wiceprezesie komitetu 
urządzającego nikt w Petersourgu nie myśli wię­
cej, przeciwnie spodziewają 9ię powszeciinie wy­
stąpienia jen. Milutyna z uiinislerjum wojny, co 
wskazywałoby na zupełny upadek partii ultra- 
moskiewskiej. Oprócz tych wiadomości, żadna wa­
żniejsza wewnętrzna sprawa nie zajmuje w tej 
chwili uwagi Warszawy i Królestwa. Natomiast 
zajęci są wszyscy waszą pozycją w Galicji i przy­
padkowo złowione wiadomości o życiu publicz- 
nem we Lwowie stanowią ni ijulubieńszy przedmiot 
rozpraw. Niemot./, najmniejszej wątpliwości, że 
w tych czasach skutecznie pracować Jle sprawy i 
narodowości naszej można tylko w ziemiach naszych 
znajdujących się pod władzą austrjacką, i dla tego 
też każdy polityczny krok, jakie robicie za kordo­
nem, tysiąc razy potężniej czujemy w tej nieszczę­
śliwej Kongresówce. Obecnie w Warszawie do­
brze wiedzą skład waszych partyj i ich polity­
czne programy. Najwięcej zwolenników ma u nas 
polityka reprezentowana przez wasz Dzień Polski 
i przez Czas Ma się rozumieć, że mówię to tylko
0 polityce w 9prawacn austrjackich, o kieiunku 
działalności czysto politycznej, ponieważ skiad na­
szego spułeczeństwa różni się pod wielu wzgleda- 
u . od podobnego składu w Galicji, wypada ztąd, 
że i przekonania większości w kwestjach społecznych 
u nas mają zupełnie odmienny charakter. Jednak 
wszysry, nie zważając na różnicę przekonań i za­
sad, zgodnie zapatrują się na właściwie obraną 
drogę scisłego przymierza z ćynastją Habsburgów
1 konstytucjonalizmem, jako na jedyne i najpew­
niejsze środki dla skutecznego przeprowadzenia 
rozwoju polskości. Z jaką radością i zapałem po­
witali u n is  wiadomość o ogłoszeni u języka pol­
skiego za panujący, urzędowy język Galicji!! Wi­
taliśmy w uem pierwszem zwyi ięztwij po tylu lalach 
nieszczęść i porażek naszych, nie tylko san fakt 
ogromnej doniosłości, lecz zarazem widzieliśmy w 
tem zapowiedź lepszej przyszłości i dowód dziel­
ności pochwalanej przez nas polityki, która to wła­
śnie uzyskała tę zdobycz.

Od 1ych uciech i tych nadziei ze ściśnionem 
serc< m muszę wrócić do obowiązku sprawozdawcy. 
Opisywać po raz setny krwawy ucisk i zuperny 
rozstrój naszego życia nie mam ani odwagi, ani 
chęci. Zresztą tyle już razy opisywałem w moich 
korespondencjach rozmaite fakta, dające prawdziwe 
wyobrażenie o naszym ucisku. Zgnębienie obywa­
telstwa, prześladowani** duchowieństwa, demorali­
zacja włościan, srogi ucisk mieszczaństwa tyle razy 
byh  uwi locznione, w jaskrawych faktach," o któ- 
rjch w właściwym czasie donoaililmj w miarę po­
pełnianych gwałtów; wiedzą czytelnicy waszego 
Dziennika o ciągiem usiłowaniu Moskali’ zabić na­
rodowość samą, o ich chęci odebrać nam samą 
mowę ojczystą i samą wiarę ojców. Więc te wszy- 
stki* rozboje opisywać nie n2d ę ; wspomnę tu 
tylko o ni< praktykowanej jeszcze mgthie i ża 
dnym wieku zemście dopełnionej ńa miastach. Były 
w historji prześladowani wyznawców pewnej Y.iary, 
są przykłady proskrypcji ckłyfih rysiący ludności, 
jak  np. za czasów Sylli, lecz jeszcze nigdy j  ni­
gdzie zacier tyrai nie rkazywal seciiy miast na 
utratę przy wilejów' handlowych i na oddanie pod 
zarząd gminom wiejbkim mieszczan daleko od osta-

yyjmu,t trzydzieści gwinei i takowe wręcza pra­
łatowi,

— Mtmsigiior, gdy przegram, miłosierny Bóg 
przysyła zawsze kogoś, który odbiera odemaie na- 
]< żącą mu się kwotę; biedni są jego skarbnikami. 
Weź pan pieniądze 1 rozdaj między ubogich, bo 
partja , którą do Boga przegrałem, wynosiła trzy­
dzieści gwinei.

Biskup oponował, ale chcąc mechcąi musiał 
n  końcu wziąć pieniądze.

W miesiąc Uskup przechadzał się znów po 
tym samym lesie i z niemałem zdziwieniem widzi, 
znów znajomego gracza przed szachownicą. Zale- 
dwiH tajemniczy człowiek ujrzał pra ła ta , poprosił 
go uprzejmie, żeby zecLciał się zbliżyć.

— Monsignur — rzekł — od ostatniego naszego 
widzenia się strasznie przegrywałem, ale zdąie m: 
się, że uym razem dobrze się odbiję. Dalipan! Oto 
Pan Bóg dostał sz»eh i mat...

— Któż ci teraz zapłaci! —■ spytał biskup ze 
zdziwieniem.

— Wasza bogubojność, monsignor... Grałem o 
300 gwinei, a skoro wyg cywam, litościwy Bóg przy­
syła m zawsze kogoś, który oddaje należącą mi 
się sumę. Jeśli wasza bogobojność wątpi, mogą 
poświad zyć moi przyjaciele, którzy siedzą w lesie... 
Mam ich przywołać?

Grzeczny biskup nie chcąc nikogo trudzić, 
chętnie zapłacił.

Prawda, że ż tej anegdotki byłaby wyborna 
operetka. Może i Ofienbach z niej skorzysta, i 
zrobi rodzaj dodatku do Brygantów , którzy nie są 
także zwykłymi rozbójnikami lub złodziejami, tylko 
iudźirń grzecznymi, umiejącymi żyć dowcipnie z cu­
dzej kieszeni. (D. n.j

.■■■ ■ V... , k i Pfr| .y .u'ii ■ — i t . — ~ - . i

tuich wysąizjjńi inteligencją. To właśnie n o h "  
raz nastąpiło, W zipesieniu miaBt Moskale z»8r  
koili chęć zemsty nad ludnością miejską za o 
ąany przez nią patrjotyzm w 1863 r., i sam 
znoszonych po !«ję: miast wskazuje na to , i* ® 
pierwszym względzie Moskale mieli przy zniesień, 
miasta, \riększy lub mniejszy udział w wypadk»c 
ostatniego powstania. ^

Do zupełnego obrotu naszych nieszczęść trzej^ 
koniecznie dodać opisanie okropnego, rozpaczUt*^8 
stanu powróconych do Kongresówki wygnąątow i wf 
pędzonych z swego kraju Litwinów. Tych ostatni^ 
w samej Warszawie znajduje się przeszło 15000, 
a w całem Królestwie liczą do 42000. Wszys# 
byli rzuceni po przywiezieniu do nas na bruk nu®” fc 
sta, bez najmniejszej zapomog* ze 'strony rząd*1 
Wszyscy odebrali rozkaz stawienia się raz na ty­
dzień do policji i wszystkim zabroniono było od­
dalać się z miejsca przymusowego zam ieszka^' 
Wszyscy odebiali żółtą z czaruą opaską kS)*z0' 
czkę (paszport politycznie podejrzanego), któr0J 
jedno ukazanie przejmuje strachem każdego, P0'. ' 
nieważ przyjmujący do siebie posiadacza podob»flJ 
książeczki staje się eo ipso podejrzanym. Już sa®° 
przymusowe skupianie w jednem miejscu utrucu*1̂  
znalezienie pracy, cóż dopiero wszelkie inne poli­
cyjne zaczepki: zdaje mi się, że pizehstawis*de 
tych kilku warunków, w jakie postawiano powro 
conych wygnańców i wypędzonych Litwinów, vooi6 
dać wyobrażenie o strasznej ich nędzy, która po 
prowadziłaby biedaków do prędkiej głodnej śmierci 
gdyby nie braterska opieka naszego społeczeństw* 
Opieka tem bardziej zadziwiająco skuteczna, że ni® 
wolno zawiązać ani komitetu, an. stowarzyszeni® 
w uelu wspierania nieszczęśliwych i wszystko mul* 
ograniczyć się na prywatnej, pojedynczej dobro­
czynności. Jednał powszechna bieda w kraju sG* 
wia niezłamane przeszkody dobrym chęciom brt  
terskiego koronnego ludu i tylko rataje życie prze­
śladowanych.

Na zakończenie mojej dzisiejszej korespon­
dencji pozwólcie zrobić maleńką denuncjację. Pr*®' 
cież nam wiecznie denunojowanym, szpiegowany®1 
wolno choć raz oddać Moskalowi pięknem za u*' 
dobne.

Owoż tedy m )gę wam donieść, że do Galicji 
Węgier, Gzecb i innych ziem zamieszkałych prze* 
szczepy sławiańskm, wywieźli Muskało w bieżący® 
roku książek w języku mosKiewskim na 480.0001®' 
Źe w Europie nie ma pokupu fiistorja, jeograij®! 
pyajjo itd a  tem bardziej literatura piękna mo­
skiewska, to jest zapewne faktem znanym, v/nik® 
więc ztąd , że wywiezione książki były przozn*' 
czone dla szerzenia propagandy panslawistycznej 1 
dla rozpowszei hnienn mowy moskiewskiej.

Liczbę powyższą i fakt przewiezienia prz®- 
granicę moskiewskich książek wyjąłem z u rz ę d o ­
wego sprawozdania komory celnej. Wylazło szy­
dłu z worka zupełnie niepostrzeżenie i mad., A*** 
cja zarządu komory odsłoniła ogromny fakt, dowód 
prowadzonej na olbrzymią skałę agitacyj.

Baczność więc!

Austrja i Węgry.
„Jeszcze kwestjt bieżącej chwili me załatwio- 

na“ — woła z widoczną niecierpliwością wtorko­
wa Nowa Presse. „Jeszcze na stole cesarskim 
,ak twierdzą jednorodn ie  niewątpliwe wiadomości 
leżą n i e z a ł a t w l o n e  poirania o dymisję ws z y ­
s t k i c h  o ś m i u  mi n :  s t r ów,  Jeszcze obie frak 
cjc ministrów stoją naprzeciw ciebie w oczekiwań11 
decyzji. A tak szurstkiera stału oię aietylko pr*“ 
ciwieństwo, ale i postanowienie óbu s tio n , że 
nowego pośrednictwa między niemi zupełnie j«®* 
wykluczoną, jeśli zaś pomimo trwającej dotąd 
niepewności, wszyscy jeanak dziś jui przepowia­
dają, że bezwzględnie „wiemokom tytucj jn a J partja 
ministersi wa pozostanie u steru, i że ’ ministerstwo 
uzupełni i wzmocni się w ,aj duchu, V* podobn® . 
przypuszczenie nie polega n * pewnym ;na pół dc ko- I 
iionym czynie, ale raczę; i*a potędze okolicznoło* i 
którd dziś nie dopnszcżaią więcej żadnego innego 
rczwiązama. Bądfimy przeto zaauwoleui, że oko­
liczności są dla nas pomyślne, i wyczekujemy 
z spokojem dokonać się mającego czynu, nie zK  I 
puszczają*1 się w plotkarskie komentarze tajnych 1 
poufnych wydarzeń. “ j

Następnie zwraci Nowa Presse uwagę na tf , 
stronę obecnego przesileni^ która się tyczy k a n ­
c l e r z a  p a ń s t w a ,  mianowicie zaś wzajem nej 
s t o s u n k u  m r ę d z y  n i m a g a b i p e t e n  p r z ę d ­
l i  l a w  s ki m.  Jaz wczoraj podahsmj wmdjiuośf’ 
że j ednym z punktów spornych jest m i ę 8 z a n i e sfó 
hr B e u s t a  d o  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j ,  i i 6 
„większość ministrów (Glskra, HeHbsl, Hasne®’ 
Brestel, Plener,) porozumiała się co dc potrj^b} 
zupełnego usunięcia tego wpływu- Przytoczyliśmj!f 
zarazem według Tagbbittu zmiany, jakie owa fra­
kcja ministeijalna uznała za niezbędne i od któ­
rych miała uczynić zawisłem pozostanie swoje ® 
storn. Otóż i Nowa Presse potwierdza, że jedn° 
z zażaleń pięcia „parlamentarnych' ministrów 
wskazuje wyraźnie na hi. Feuuta „ako na sprawek 
politycznych niesnasek w miuisterjstwie przed!*' 
tąwskim.

Uzasadnieniu tego oskarżenia poświęca No 
Presse obszerny wy\.ód, w którym przypomina, i* 
wtrącanie się hr. Bęustą do polityk wewnętrznej 
stało się już dawnie; przyczyną wystąpienia br- 
Auerspe-ga z gabinetu; następni': zaś wykazuj®' 
jakich sprężyn używał hr. Beust i kim nę posłu­
giwał, a tu  wy mi inia najpizód hr, Taaffcgo, któty 
zostawszy prezydentem gabinetu „parlamentarnego**) 
czuł się w uim za słabym i musiał szukać punkt® 
oparcia u większej zdolności i, powagi (Beustaj- , 
Daiej wymieniu Nowa Presse dra. Bergera, który 
jako minister prasy Usta» icznym był goście®1 I
w kancelaiji państwa Wjfiiiikłe ztąd atarcia w mi' !
riisterstwje cajątrzyły się, gdy hr. Bóust wprow*' j
dził powtórnie ua scenę agitację ugodową zba­
czającą z kierunku polityki miniśtfffw •--„parlame®' j
tarnych1*, a to za pomocą całej inspirowanej prze* 
siebie i z funduszu dyspozycyjnego zasilanej pras/ 
rządowej, która występując z każdym dniem cor®*
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nauuętniej, uderzyła w końcu na samo! minister­
stwo, pozbawione w tym razie wszelkiej (półu- 
rzędowej) obrony, gdyż prasę i fundusz dyspozy­
cyjny oddało było wprzód „dobrodusznie" Kancle­
rzowi państwa.

N. Presse przypuszcza wprawdzie, że hr. 
iłeusl najlepsze mia-1 zamiary, że mianowicie chciał 
położyć kres wiecznym lozterkom stronnictw i dla 
tego pragnął ugody; zarzucaniu wszelako, że czy­
nił to na własną rękę, bez porozumienia się, a na­
wet za plecami tych, których to najbardziej obcho­
dziło, tj. m.nisrrów przedlitawskich, w szczególności 
zaś pięciu tak zwanych parlamentarnych.

Mimo to jednak staje N. Presse w obronie 
hr. Beusta przeciw wymierzonym na niego ciosom 
prasy „reakcyjnej," w szczególności zaś przeciw 
dziennikowi Yaterlaud , który w niedzielę zamie­
ścił artyku ł, proponujący liberałom niemieckim, 
„aby w obecnem przesileniu zapomnieli na chwilę 
spory familijne (z Vaterlandem i jego partją) i po- 
ł ą c z o n e i n i  s i ł a mi  u s u n ę l i  r a c z e j  o b c e g o  
k a n c l e r z a  p a ń s t w a . "  Byle tylko kanclerz od­
stąpił ad swoich uroszczeń a rząd „parlamentarny" 
(tj. Giskra i koledzy) wyszedł zwycięzko z obecnej 
kryzys, to „gotówon będzie z a w r z e ć  n o w y  p o ­
k ó j  z hr. B e u s t e m.“

Ciekawiśmy, jak stara Presse (pomawiana
0 stosunki z kanclerzem) przyjmie tę obronę hr. 
Beusta i oznajmiony mu z góry ewentualny p a r ­
d o n  obok perspektywy przymierza.

Tymczasem zajmuje się ona wykazaniem ró­
żnych a n o m a l i j ,  'akie przedstawia nieutarty je­
szcze k o n s t y t u c j o n a l i z m  w Austrji, a do 
czego obecna kryzys nastręczyła jej bardzo dogo­
dną sposobność.

Presse p isze: „Kryzys ministerljana przewleka 
się. Tymczasem jednak i na długu jeszcze przed 
swem rozstrzygnięciem stanowi ona nowy dowód, 
że w naszern życiu parlamentarnem daleko więcej 
jeszcze jest hkcyj, niż zwykle przypuszczamy. Że 
konstytucję przyjęła zaledwie tylko połowa ludno­
ści, dla której była przeznaczoną, to jest tylko 
jeden z naszych ; raków. Niemniejszem złem jest 
okoliczność, że nawet w obozie tych, którzy lubią 
się nazywać „wiemo-konstytucyjnymi”, obiegają 
najdziwaczniejsze i najmętniejsze pojęcia o istocie
1 iormach konstytucjonalizmu, albo raczej panuje 
pod względem owych zasad największy indyferen- 
tyzm Najwymowniejszym tego dowodem jest samo 
pojawienie się kryzys ministerjalnej m i ę d z y  mo ­
w ą  t r o n o w ą  a d y s k u s j ą  a d r e s o w ą .  Uprzy- 
tommjmy sobie na chwilę sytuację! Wszyscy człon­
kowie gabinetu zgodzili się na mowę tronową, 
która w gruncie zawiera kompromis między przy­
chylną ugodzie frakcją gabinetu, a drugą tegoż 
frakcją doktrynersko-w.ernokonstytucyjną. Cesarz 
sankcjonował ten program. Obecnie przedłożono 
go Eladzie państwa, która w adresie wypowie zdanie 
swoje, czy tego rodzaju polityka ma być przyjętą. 
Zrozumie tedy i profan w życiu konstytucyjnem, 
że o kryzys ministerjalnej dopiero wtenczas mo­
głaby być mowa, gdyby izba deputowanych w a- 
dresie n i^  przyjęła owego kompromisu, lecz albo 
na nieruchomą jego stronę tak silny położyła na­
cisk, że frakcja Taaffe-Berger musiałaby podać się 
do dymisji, albo gdyby taż izba wysunęła tak mo­
cno na pierwszy plan propagandę ugodną, że Giskra 
i Herbst musieliDy ustąpić. Wymówka, że uchwałę 
parlamentu można już teraz dość dokładnie prze­
widzieć, by ią wolno było antycypować, nie może 
mieć miejsca w obecnym przypadku. Wszakże i 
w ściślejszym podkomitecie adresowym spoczywa 
decyzja tak dalece na ostrzu noża, że tam Kuranda 
i Skene jako centraliści mają przeciw sobie auto- 
nomistów Grocholskiego, Rechbnuera i Spiegla."

Nie pojmnje tedy Presse, co w takim stanie 
rzeczy i w takiej chwili znaczyć ma czy to podanie 
się mniejszości do dymisji, czy też złożenie przez 
takzwaną „większość" owego memorjału, którego 
kwintesencja streszcza się w tern, że „większość" 
ta  nie może służyć dalej razem z mniejszością. 
„Czyż nie mogłoby się stać, że przychylny ugodzie 
projekt adresu, jakiego spodziewać się można po 
Rechbauerze, miałby wiele szans przyjęcia? Dla 
czegóż więc mniejszość składa broń przed walką? 
Większość zaś, czy działa tak jak  przystoi mężom 
stanu, kiedy zaraz po odczytaniu mowy tronowej, 
na której brzmienie więcej przecie wpłynęło pięciu 
ministrów, niż trzech, staje przed monarchą i 
oznajmia mu, że namyśliła się inaczej i nie może 
dokończyć puli? A cóż, gdyby cesarz odpowiedział 
jednym: „Nie, panowie! Oficer nie kwituje przy 
wybuchu wojny, a minister nie może usunąć się 
v, otium cum dognitate w przededniu dyskusji par­
lamentarnej, mają: ej wydać wyrok tak o ułożonym 
przezeń programie, jak i o calem jego urzędowaniu." 
hlbo gdyby monarcha odpowiedział drugim (wię­
kszości): „Jakto, panowie 1 przed dziesięciu dniami 
zgadzaliście się jeszcze na mowę tronową; nie 
micie przeto dostatecznego powodu usuwać . się, 
nie poczekawszy, czy za kilka tygodni Rada pań­
stw! innego będzie /dania, jak panowie byliście 
do iiedawna — dzisiaj nie mogę dymisji waszej 
ani przyjyć, ani oimowić.. . “

Oóź: wtedy ? pyta Presse i odpowiada zarazem i 
„Nikt nie zaprzeczy, że byłaby to zdrowa lekcja 
konstytucjonalizmu dla tych kół, które okadzają 
się jaka „wiernokonstytucyjne", ale równocześnie 
starają się jak Czesi postawić inicjatywę monarchy 
na miejscu inicjatywy parlamentu, skoro tylko obie­
cują sobie ztąd jaką korzyść."

Wiedeń 20. grudnia.
(F.) Przesilenie gabinetowe osiągnęło wczoraj 

swój punkt kulminacyjny. Rozwiązanie więc całej tej 
zaszłej kryzy wkrótce nastąpić musi. Przebieg przesi­
lenia podczas wczorajszego i poczęści dzisiejszego 
dnia był następujący. Wczoraj odbyła się r a d a  
m i n i s t r ó w  pod przewodnictwem cesarza. Mini­
strowie G i s k r a ,  H e r b s t ,  H a s  ne r ,  B r e s t e l ,  
i P l e n e r  przedłożyli więc cesarzowi swój me- 
morjał. W  tymto memorjale oświadczają ministro­
wie, że w razie jego nieprzyjęcia przez monarchę 
podają się do dymisji. Rzeczeni więc ministrowie

podali się wczoraj faktycznie do dymisji na wy- 
jWdek odrzucenia memorjału przez cesarza Cesarz 
niechcąc odrazu przystąpić clo rozwiązania minister­
stwa, nim jeszcze innego gabinetu nie był utwo­
rzył, przyjął memorandum większości gabinetu. 
Ale to przyjęcie memorjału przyprowadziło w nader 
przykre położenie mniejszość gabinetu. Skoro bo­
wiem cesarz przyjął mcmorj.J do wiadomości, 
przeto oświadczył, że nie zrywa i nie zamierza na 
każdy wypadek zrywać z większością. Leżał więc 
w tem uboczny cios przeciw mniejszości, przeciw 
Taaffemu, Potockiemu i Bergerowi, którzy na wprost 
przeciwnem stanowisku stoją i z góry plan Giskry 
potępiają.

Trzej więc wyżwymienieni ministrowie, sta­
nowiący w gabinecie stronnictwo ugody, zeszli się 
po naradzie ministrów na konierencję, i tu na 
wniosek podobno hr. Potockiego postanowili podać 
się do dymisji, co też f a k t y c z n i e  w p r z e c i ą g u  
d n i a  w c z o r a j s z e g o  u s k u t e c z n i l i .  Od wczo­
rajszego dnia nie mamy więc żadnego stałego ga­
binetu, gdyż pięć członków ewentualnie, to jest 
na wypadek odrzucenia memorjału, swe teki zło­
żyło, a trzech ministrów stanowczo o dymisję za­
żądało. Taki jest obecnie stan kwestji gabinetowej. 
Cesarz jednakowoż swej opinji zupełnie nie wy­
raził. Ani stronnictwu Giskry, ani stronnictwu 
Taafti go nic stanowczego nie powiedział, zosta­
wiając sobie zupełną wolność akcji. Atoli jak dziś 
rzeczy sto ją , stronnictwo G i s k r y  m a  s i l n ą  
p r z e w a g ę .

Wszelkie wieści, jakoby Taahe już dostał 
dymisję, są naturalnie przedwczesne, mimo to 
rzecz ta  staje się coraz prawdopodobniejszą. Głó­
wną przeszkodą dla zwycięztwra Taaffego jest brak 
ludzi, któryebby do gabinetu powołał. Ze stronni­
ctwa liberalnego nikt do niego przyłączyć się nie 
chce. Taafie byłby więc zmuszonym powołać ludzi 
do gabinetu, którzy już wielokrotnie się skompro­
mitowali, albo zbyt wybitną maj ł cechę reakcyjną 
lub altra-federalistyczną. Oto sęk, o który Taaffe 
się obali. Dotyczczas więc waży się szala zwy- 
cięztwa pomiędzy obydwoma stronnictwami, cho­
ciaż jak  wyż wymieniłem Giskra ma o wiele wię­
cej szans. Zachodzi tu jeszcze jedna tylko trudność, 
bo jest k w e s t j a  z a c h o w a n i a  P o l a k a  w ga-  
t i n e c i e .  A l f r e d  P o t o c k i  podał się do dymisji. 
Stronnictwo Giskry uznając potrzebę Polaka w mi­
nisterstwie, czyniło największe zabiegi u hr. Po­
tockiego, aby go od tego kroku powstrzymać, je­
dnak bez powodzenia. C e s a r z  p o w o ł a ł  d z i ś  
br. P o t o c k i e g o  do siebie, i podobno starał się 
go nakłonić, by wziął udział w gabinecie, w którym 
Giskra zostanie, a któremu Auersperg zapewnie bę­
dzie przewodniczył. Hr. Potocki do obecnej chwili się 
wzbrania i stawia warunki, pod ktoremi w mini­
sterstwie zostanie. W a r u n k i  t e  t y c z ą  s i ę r e ­
z o l u c j i .  Zapewniano mi, że br. Potocki ni» zdoła 
się oprzeć naleganiom cesarza, i że Giskra gotów 
koncesje na korzyść Galicji mu proponować. Do 
utworzenia nowego ministerstwa przystąpi więc 
cesarz dopiero, skoro Potocki się zdecyduje, jeże­
liby zaś tenże się oparł naleganiom monarchy, na­
tenczas przesilenie kilka dni jeszcze trwać może, 
.dopokąd zastępca nie zostanie odszukanym. Nie 
wiem ja  wprawdzie, jakie warunki stawia br. Po­
tocki ministerstwu, a jakie ministerstwo jemu 
stawna, jako fakt jednak podaję, że dziś zapewniał 
jednego z naszych delegatów, że póki on będzie 
w jakimkolwiek gabinecie, z a w s z e  b ę d z i e  j a k  
n a j g o r ę c e j  p o p i e r a ł  ż ą d a n i a  n a s z e g o  
k r a j u .

A teraz pozwólcie mi słówko w. własnej obro­
nie! Korespondent wiecznie narażony na tyle nie­
przyjemności, ma prawo żądać od publiczności, by 
własnej jego obrony wysłuchała. Gazeta Narodowa 
sądzi że „komiczną" jest moja obrona p. Czajkow­
skiego przeciwko niecnym napaściom Gaz. Naród., 
komiczną, chociaż na prawdzie, na faktach opartą. 
Więc niech się stanie jej wora,. Moja obrona re­
prezentantów kraju i solidarności delegatów jest 
komiczną. Ale czy nie jest o h y d n e m wieczne 
szastanie się Gazety na wybrańców kraju, czyż uie 
jest ohydnem rozbudzać nienawiści i niesnaski w 
łonie delegacji i kraju, w czasie gdy właśnie kra­
jowi i delegacji trzeba jedności, i gdy więc wszy­
stkie polskie organa oprócz niej zaniechały napa­
dy na delegatów-. Zaprawdę wolę ja  moją komikę, 
niż polityczną niecnotę Gazety! Wolę bronić cho­
ciaż komicznie ale bona fide honoru wybrańców 
narodu, niż mule fide w sposób obrzydliwy ich przed 
krajem denunejować.

Czynności Rady Państwa.
Z przedłożonego Izbie poselskiej prelimina­

rza budżetowego na rok 1870 wyjmujemy nastę­
pujące zestawienie w porównaniu z cyframi na rok 
1869 przyzwolonemi:

Dwór cesarski . .
■ Kancelarja gabinetowa 
Rada państwa . .
Rada stanu . .
Sąd państwowy . ' .  
Rada ministrów . .
Minist. spraw wewn. 
Minist. obrony kraj. i 

bezpiecz. publicznego 
Minist. wyzn. i ośw. 
Ministerjum skarmi 
Ministerjum handlu 
Ministerjum rolnictwa 
Ministerjum sprawitd- 
Kontrola rachunkowa 
E tat pensyj . . . 
Subwencje i dotacje 
Dług państwa . .
Administr. długu państ.

A. W y d a t k i  p a ń s t w a .  
Pre,;minarz 
na rok 1870 

zł.
3,770.000 

60.234
593.000

30.320
57.822

13,716.555

7,565.140
6.279.054

62,275.751
15,198.999

2,458.100
14,926.114

140.000
11.326.809
14.971.978
99,891.151

941.323

Poz/rolone na 
rok 1869 

zł.
3,450.000

60.514
498.838

68.919
13,120.209

4,016.837 
5,810 326 

67,738.999 
13,630.700 

2,176,300 
13,892.987 

195,000 
10,828.050 

6,743.322 
90,222.457 

1,680.000

Kwota na koszta spraw
wspólnych . . . 66^471.786 65,191.213

Summa 320,67L786 299,326.671
D o c h o d y  p a ń s t w 7a

przelimniowjine przyzwolone na 
na r. 1870. r 1809.

zł. zł.
Ministerstwo spr. we­
wnętrznych . . . .  470.786 495.535
Minister, obrony krajo­
wej    464,439 472.533
Ministerjum wyznań i
oświaty   42.555 16.523
Ministerjum skarbu.  .264,915.999 257,834.258
Minister handlu. . . 13,542.120 12,212 500
Ministerstwo rolnictwa. 686.400 631.740
Ministerstwo sprawie­
dliwości   191.695 175.920
Kontrola rachunków . —.— 1.000
Subwencje i dotacje . 8,747.830 1,484.167
Dług państwa . . . 6,060.U00 5,700.000
Administracja długu pań­
stwa ................................. 4 000 -  .—
Sprzedeż majątku pań­
stwa ................................  17.000.000 — .—
Likwidacja pozostałości 
aktywnych' kasy central­
nej państwa . . . .  2,000.000 4,200.000
Rozporządzalne pozosta­
łości kasowe z roku prze­
szłego.................................  3,000.000 —.—
Zaległe dochody nadzwy-
czaine roku zeszłego . —.— 10.000.000

■Surm, 3l7.u65.829 _ 296,284.176 
Trzy pozycje pomiędzy dochodami posta­

wione, jakoto: sprzedaż dóbr państwa, likwidacja 
pozostałości czynnych dawniejszej kasy centralnej, 
tudzież w ogóle pozostałości kasowych —  nie re­
prezentują wszakże rzeczywistego dochodu, lecz 
stanowią właściwie umniejszenie majątku państwa. 
Doliczywszy do tego ubytek dochodu z dóbr pań­
stwa w kwocie 10'/, miljonów zł., powstający ws ku­
tek pozbycia się takowych —  okazuje się rzeczy­
wisty niedobór na rok 1870: 34,308,312 zł.

S tara Presse oblicza go nawet na 40 miljo­
nów zł.

Sprawy zagraniczne.
P e t e r s b u r g  d. 14. Grudnia.

(Korcsp. Dzień. Polsk.)
(M.N.) Przedewszystkiem spieszę donieść o pauu- 

jącem w Petersburgu przekonaniu, iż głośne roz- 
gadywanie się o przymierzu franko-moskiewskiem 
i nadanie ostatniemu nadzwyczajnej politycznej do­
niosłości, było sprawką Katkowa i jego zwolenników.

W Petersburgu powszechnie znanym jest fakt 
zaprzedania się Katkowa ex-królowi hanowerskiemu; 
usiłował zatem redaktor Moskiewskich Wied. na­
kłonić swój rząd do ile możności ściślejszego zwią­
zku z Francją, i dążył do tego celu za pomocą 
obudzenia w narodzie noAśli o podobnem przymie­
rzu, w nadziei, iż car i jego ministrowie przyjmą jego 
rodomontady za wyraz opinii całego narodu. Takie 
wyjacnienie dają obecnie w sprawie układów i jen. 
Fleury, nie zaprzeczając wszelako istnieniu pewnych 
układów. Co do Katkowa, taktyka dopiero przyto­
czona jest konsekwentnem następstwem jego polityki 
od dwóch lat uzbrajającej opinię w Moskwie przeciw­
ko Prusom, tj. od chwili gdy Mosk. Wied. zaczęły 
pobierać stały żołd od króla Jerzego. Taka bowiem 
przyczyna spowodowała ustawiczne wycieczki prze­
ciwko Prusom i Niemcom w ogóle; przy nadarzo- 
nej zaś sposobności, korzystając z niemyinych 
objawów dobrego usposobienia petersburgskiego 
gabinetu dla Francji, jakie okazano jednocześnie 
z przyjazdem jen. Fleury, chciał Kątków chwilo- 
w( mu porozumieniu nadać charakter przymierza, 
zawartego w celu rozstrzygnięcia tak sprawy wschod­
niej, jak i niemieckiej. Ostatnia była głównym celem, 
ponieważ za nią płacono, i artykuły Mosk W ia ­
domości pełne były nieustających wycieczek prze­
ciwko zaborczym dążnościom berlińskiego dwórn. 
Zapewne że subwencje płacone redaktoiow; Mosk. 
Wied. przez króla Jerzego wynoszą dość znaczną 
sumę, gdyż ten pisarz odmówił rządowi pruskiemu 
który mu proponował p o p i e r a ć  politykę pruską. 
Przed trzema tygodniami Mosk. Wied. donosiły
0 tem publicznie. — Tak polityka zewnętrzna, jak
1 postawa rząda w obec walki koteryj i partyj 
wewnątrz kraju jest obecnie bardzo niejasną, i oso­
bliwie po uroczystości St. Jerzego nastąpiło praw­
dziwe pogmatwianie wszelkich dawnych przypu­
szczeń.

Ja  starałem się powziąść najlepsze infor­
macje i z początku pod im je, tak jak mi udzielono. 
Otóż, powiadają, że układy z Francją rzeczywiście 
miały miejsce i chodziło przy tych układach głównie 
ó porozumienie się w sprawie wschodniej: dalej 
twierdzą, że wid/.ąc mocne zaniepokojenie się Prus 
z powodu układów z jen. Fleury umyślono urzą­
dzić ową demonstrację przyjaźni, co znowu dowo­
dzi z drugiej strony, iż warunki przymierza z Fran­
cją nie są jeszcze ściśle oznaczone i że cała sprawa 
jest w toku. Zbyt wielkiej doniosłości nie nadają 
w Petersburgu przyjaznym telegramom cara i króla 
pruskiego i udzieleniu ostatniemu orderu St. Jerzego. 
Na dowód czego można przytoczyć zdanie samego 
jen. Fleury wypowiedziane na balu danym w fran- 
cuzkiej ambasadzie. Ten bal wypadł bardzo świet­
nie i dużo mówią w mieście o niesłychanym na­
tłoku gości i wspaniałej wystawie przyjęcia. Spo­
strzeżono, że dla balu przebudowano wnętrzę pa­
łacu, wskutek czego sala przeznaczona dla tańców 
znacznie się powiększyła. Bufet hył urządzony w 
tejże samej sali. Między znakomitemi osobami za­
uważano Szuwałowa, Potapowa, ńloedińskiego, 
Adlerberga (adjutanta carskiego) i ks, Dondukowa- 
Korsakowa. Wszyscy wymienieni dygnitarze są nie­
przyjaciółmi Katkowców a polityce wewnętrznej, i 
ich ostentacyjna obecność na baln jener. Fleury, 
rzuca światło na związek polityki wewnętrznej z | 
ustosunkowaniem się koteryj wewnątrz kraju. Jest 1

godnem uwagi, że bał był naznaczonym na 12 
grudnia tj. natychmiast po uroczystości jubileuszom 
w ej, był zatem niejako osłabieniem demonstracji 
orderowej.

Stanowisko koteryj dworskich także nie wy­
jaśniło sie zupełnie. W sprawie n. p. nadbał­
tyckich piowincyj nie zaszło żadnej zmiany. Prze­
śladują język niemiecki, cerkwie dla Łotwy budują 
i gubernator Galkin (w kewlu) zakłada nowe mo­
skiewskie gimnazjum. Zestawiając wszystkie te fakta 
widocznem jest, że petersburgski rząd nie powziął 
jeszcze stanowczego postanowienia i że przymierze 
pruskie, tak samo jak  i francuzkie należą do przed­
wczesnych pogłosek W mieście panuje prawdziwe 
pomięszanie w skutek ciągłych sprzecznych ze sobą 
pogłosek i w ogóle opima n:e ’est pod żadnym 
względem ustaloną. Jak  zwykle czekają Moskale 
na znak z góry, z tro n u ; na poczekaniu zaś za- 
czynają ukazywać się objawy dotąd nie widziane 
od siedm*u lat, tj. potępienie polakożerczej polityki 
i opozycya przeciwko Katkowowi. Z ciekawych wia­
domości mogę wam donieść jeszcze o kilku rewo­
lucyjnych drukach, które ukazały się w ostatnich 
czasach i o rozporządzeniu rządu na mocy którego 
natychmiast mają wysłać Kilkaset naszy ch wygnań­
ców (mianowicie 800) na wyspę Saohalm, należącą 
obecnie do Moskwy, a wchodzącą w skład wysp 
archipelagu japoński sgo. (Zapewne że przewiozą 
na Sachalin nieszczęśliwych wygnańców, powtórnie 
sądzonych za udział w bajkalskiem powstaniu Po­
laków na Syberji. Przyp. red.). Przy tej sposobno­
ści muszę wspomnieć o tem, że ostatnie rozporzą­
dzenie moskiewskiego rządu zadaje fałsz niedawnym 
tegoż rządu twierdzeniom, jakoby po łaskawych 
manifestach cara niepozostaio więcej na Syberji 
w ciężkich robotach ani jednego politycznego wy­
gnańca. Wiadomo, że łaski zapowiadane w manifestach 
ogłaszają się dla E uropy ; dla nieszczęśliwych na­
szych wygnańców wykonanie następuje w najlep­
szym razie zaiedwo w kilka la t, najczęściej zaś 
wcale nie następuje Nawet ułaskawieni zagraniczni 
poddani musieli niekiedy czekać po kilka miesięcy 
na odesłanie ich de domu, co zaś się tyczy pod­
danych moskiewskich, to dotąd jeszcze są na wygna­
niu tacy, którzy byfi ułaskawieni manifestem wierzbo- 
łowskim. Znane są np. w naszem mieście liczne 
skargi na Lerche, gubernatora tom skiego, który 
ani jednego punktu manifestów carskich nie wyko­
nał. —  Most przez rzekę Mstę na kolei mikoła- 
jowśkiej dotąd jeszcze nie jest napra.rionym.

Jeszcze raz pod koniec listu zwracam się do 
ogólnych uwag o stanie rzeczy. Uważam w tym 
względzie za wskazówkę bardzo charakterystyczną 
tę okoliczność, iż przy każdej pogłosce o nowem 
przeznaczeniu jakiemkolwiek na ważniejsze posady, 
wymieniają z wykle osoby należące do koterji Wałuje- 
wa, Szuwołowa, Potapowa i t. d. Jestto  w każdym 
razie dowód uznan ia , że koterja takzwanych 
„umiarkowanych" ma większe szansy na wygranę 
niż ich przeciwnicy. Drugim ważnym objawem jest 
zwrócenie uwagi publicznej na czynności „ cywili- 
zatorów" w zabranych prowincjach. Coraz częściej 
pojawiają się w dziennikach wyjrśmema i zdaje 
mi s ię , że wkrótce opowiadanie o nadużyciach 
stanie się osobną rubryką gazet moskiewskich.

K r o n i k a .
* Z  Ż ó ł k i e w s k ie g o  20. grudnia. Przeczytawszy 

w numerze 69. D ziennika Polskiego  artykuł datowany z S o ­
kala dn ł  6. grudnia, zdziwiłem  się, że Ktoś tak trafnie po­
trafił odszkicować obraz Rady powiatowej sokalsk itj; m im o 
to musiał to być człowiek nie bard :o wtajemniczony w mi- 
stei-ja tej Rady, gdyż fakta, które przytoczył, są tylko  
małą cząstkę tego, coby się da.o powiedzieć. Oprócz pró­
żniactwa i niedołgz+wa, o którem wspomina korespondent 
artykułu „z Sokala dnia 6. grudr. aJ widzimy jeszcz< jedno 
złe i to tendencyjne, jest to traktowanie całego dawnego 
powiatu bełzkiego przez W ydział powiatowy po macoszemu.

Najlepszym dowodem tego twierdzenia jest ostatnie 
pojedzenie  tejże Rady, która p-zecież po ośmio m iesię­
cznym letargu zebrała się na dniu 17. b. m., i  na którem  
jeden z radnych posi&wił wniosek ułożenia petycji do W ys, 
Sejmu o uznanie drogi Sokal-Bełz-Lubycza za drogę kra­
jową, jako dla dawnego powiatu bełzkiego nąjżywotniejszą, 
gdyż łączącą całą ziemię belzką z Jarosławiem.

To całkiem słuszne żądania, to naprawienie krzywdy 
wyrządzonej całej ziemi bełzkiej podczas sesji sejmowej, 
natrafiło na taki opór u centralistów sokalskich, że ledwie 
po czterogodzinnej walce m ogl.śmy się doczekać, że prze­
cież smszność przem ogła; gdyż kilku włościan zajadają­
cych w Radzie i znających najlepiej prąd Landlu kn Jaro­
sławowi potrafiło szalę zwycięztw a przechylić na rtronę 
biednej bełzkiej okolicy. Burza przy tej dyskusji wszczęta  
wyrzuciła na jaw niektóre ciężkie zarzuty czynione W y­
działów:- powiatowemu w sprawie drogi M osty-Krystynopol, 
W ydział jednak nie wytłum aczyw.cy j ę  przeszedł nać tą 
kwestją do porządku dzieunego.

W  odpowiedź szanownemu korespondentowi „z So­
kala" zarzucającemu, że dwa stronnictwa istniejące w po­
wiecie sokalskim nazwane przez szanownego korespondenta 
My i Oni, nie maji) programu politycznego odpowiem: Że 
nigdy nie zapatrywaliśmy się na instytucję Rady powiato­
wej ze stanowiska wyższej polityki, lecz jako na instytucję 
czysto administracz jną mającą na celu pokazanie rządowi, 
że dana nam choć jaka takt. autonomja nie jest w ręku 
naszym czczą zabawką, lecz środKiem zaprowadzenia u siebie 
praktycznego gospodarstwa powiatowego. Sprężysty nadzór, 
nad szkółkami ludowemi, niesienie oświaty, pouczanie gmin, 
wozas dana zapomuga pogorzelcom , dobro drogi podnie­
sie! .3 handlu i  praca wytrwała na tem  polu, to nasza po­
lityka, to wyznanie wiarj stronnictwa naszego.

Jeden z
* H o r o d e r b l  dnia 20. grudnia. Upraszamy o u- 

miesznzenie co następuje:
Jego c. k. Apost. Mość raczył na restaurację w nę­

trza łacińskiego kościoła p a r  ifialnego w Horodence najłaska- 
wiej przeznac syć z własnej szkatuły 300 zł. w. a.
Ks. W. Szamocki. — Teodor Sueharowski. —  Mikołaj W y­
socki. — K aioł r.zarkowsk , członkowie kom itetu restaur.

* N a d e i ł f n s .  Szanowny Fanie Redaktorze 1 D o­
szło do mojej wiadomości, że pomiędzy planami konkurso- 
wemi na budowę gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 
przedłożoiiemi, plan liczbą 3 i łacińską dewizą opatrzony, 
przez ludzi nieżyczliwych i zazdrosnych mnie jest przypi-
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sywany, czuję się przeto w obowiązku jak najmocniej prze­
ciw  temu zaprotestować i dać niniejszem honorowe zarę­
czenie, że nie jestem  autorem ani przyp;sywanego mi ani 
żadnego innego konkursowego planu.

Miałem wprawdzie zamiar mój plan także przedłożyć, 
ale z przyczyny zajęć i nie będąc zawiadomionym o prze­
dłużeniu terminu ko ikursov ego, uczynić tego m e m ogłem .

A . Przyhyłowski.
* "W P oznan ia  u Ludwika Merzbacha wyszedł 1 

zeszyt E n cyk loped ii im ion w łasnych  z dziedziny dziejów po­
wszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury i 
geografii starożytnej, średniowiecznej i now ożytnej, przez 
Edmunda Calliera (A . Abibalus) .  Na dzieło to, pan Merz- 
bach L. w Poznaniu, przy placu Wilhelmowskim, n. 8. o- 
twiera suhskrypcję.

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Tydzień giełdowy i finansowy.

Lwów 21. grudnia 1359.
IV.

(K) T irg pieniężny rozpoczął swą tygodniową czyn­
ność z zupełną marrwotą, a zakończył .ją wśród całkowitej 
posuchy. W święcie finansowym takie panowało usposoDienie, 
jak gdybyśmy nie mieli pory grudniowej, lecz upały sierpnio­
we, odznaczające się ospałością w ruchu handlowym i cha- ‘ 
rakteryzujące tę porę, którą Niemcy nazywają saure Gurken 
Periode. Kilka wielkich pierwszorzęduej sławy domów banko­
wych, korzystając z chwilowo, w 9kutek mowy tronowej Na­
poleona i powrotu cesarza, powstałej ery pokojowych aspi- 
racyj, wkroczyło w haussę; cała falanga małych giełdowych 
spekulantów, wsunąwszy się w wyłom, przebojem w kontr- 
minie za pomocą tych wielkich patronów zrohiony, nie om.e- 
szkała wszelkich dołożyć starań do popchania chwiejnego 
czółenka na rozburzonych falach baissy, lecz cała tajsztuczna 
machinacja nic nie pomogła, albowiem naturalni sternicy tej 
łodzi, posiadacze małych kapitałów trzymali nadal 9pokojrie 
ręce w kieszeni, nie dowierzając prądowi tak chwiejnemi 
pańskie mi zachciankami ( irtemu. Niebawem też nastąpiła 
konieczna reakcja, W ielkie domy bankowe zaspokoiwszy 
swą cbwiluwą potrzebę papierów par etcellence grze giełdo­
wej służących, odciągnęli od mek swe opiekuńcze dłonie i 
pewnego dnia oglądano się na próżno za zleceniami kupna 
ze strony Ruthschildów i Kónigswarterów, co nie „mieszkało 
spadek tych papierów (Anglosów i Akcyj banku kredytowe­
go) wywołać. Scalę zaś ufundowane, papiery kolejowe a w 
pierwszym rzędzie obligi pierwszeństwa kolei węgierskich i ie 
podzielały tego losn, lecz zdołały całkiem przeciwnie już 
uzyskany nie tylko miejicowy, lecz i zagraniczny popyt, na­
dal utrwalić. Odmiennie stało się w skutek popytu zmniej­
szonego z akcjami instjiutów bankowych. Skorzyst ijąc z o- 
9tatniego przychylnego usposobienia giełdy, pospieszyły te 
młode niedoświadczone niemowlęta za pomocą częściowej 
spłaty dywidendy w wysokości zwykłą stopę procentową 6 
procent przewyższającej wabi ć kupców na lep; gdy je  r.aś 
w tej rachubie zaskoczyło nieprzewidziane omdlenie targu 
wiedeńskiego, więc nieboraki zostali na lodzie, a panowie 
dyrektorowie robią kwaśne miny, widząc poronione nadzieje. 
Jedynie bank niedorlandzki nie chwycił się tego środka i nie 
przekroczył stopy procentowej zwyczajnej.

Już z innych przyczyn dość mdłe jakeśmy powiedzieli 
usposobienie spotęgowane jeszcze zostało przez S p r a w o ­
z d a n i e  r o c z n e  m i n i s t r a  ' f i n a n s ó w  p r z e d l i t a -  
w s k i c h .  Najlepsza gospodarka, największa osz jedność nie 
okazały sie dostatecznemi, by zagoić rany zrujnowanym kre­
dytem i wzrastającym długiem państwa zadane. Dla tego też 
wspomniane przedłożenie nosi na sobie cechę taką, jak n. p 
ekspektoracje uczciwego krydatarju9za wobec całkowicie nie­
dowierzających i nieuczynnych wierzycieli. Spodziewano się 
innych widoków, a w samym końcu pokazało się 34 triljony 
deficytu, i zapowiedź przepełnienia targu skąpo fnndowanerai 
10 milionami renty anstrjackiej świeżej emisji, tak mało po­
szukiwanej i nie najlepszego używającej rozgłosu.

Jeżeli więc wolno w krótkich słowach zreasumować 
całość, to widzimy nieomylne oznaki napływu znaków pie 
niężnych, przy małym i ospałym ruchu handlowym, znaków 
pieniężnych potrzebujących hy istnieć, zaufania i obiegu, aby 
uzupełnić wewnętrzne hraki złem fundowaniem wywołano. 
Brak zaś tych pierwszych czynników wywołał baisę, dla któ­
rej wprawdzie nieznacznie, ale zawsze trochę korzystnie wpły 
nęć musiały trwająca kryzys gabinetowa, i niepewność; jakie 
9t=nowisko zagranica, ten nasz najznaczniejszy wierzyciel, zaj 
mtije względem mających nastapić zmian w wewnętrznej 
polityce.

Ostatnie wiadomości.
Korespondent nasz wiedeński (F) ,  którego 

list podamy jutro w całości, donosi nam, że za­
powiedziana na wtorek Rada ministrów nie przy­
szła do skutku, i że prawdopodobnie kryzys mi- 
nisterjalna pozostanie w zawieszeniu.

-Tenże korespondent dowiaduje się, że wię­
kszość podkomitetu wydziału adresowego jest bar­
dzo autonomicznie usposobioną. R e c h b a u e r ,  
S p i e g e l  i G r o c h o l s k i  mają zgodnie z sobą 
działać. Reclibauer podobno jeszcze dalej ma iść 
niż Grocholski, czemu jednak trudno dać wiarę.

Mahrischer Correspondcnt (organ Giskry) 
pisze, że * większość “ ministrów zamierza w razie 
pozostania u steru j e s z c z e  j e d n e m u  Polakowi 
ofiarować tekę ministerjalną, tak żeby dwóch Po­
laków zasiadało w Radzie korony.

Dziennik ten pisze dalej, że dr. Giskra chciał 
powołać dr. Ziemiałkowskiego do gabinetu, i że 
z tego powodu ofiarował mu parostwo, by go 
wprowadzić na powrót do areny parlamentarnej.

Z wiarygodnej strony otrzymaliśmy potwier­
dzenie wiadomości, iż N. Pan wezwał do siebie hr. 
Alfreda Potockiego i starał się go nakłonić do po­
zostania w gabinecie. Zdaje się atoli, że p. mini­
ster rolnictwa, czy ustąpi z gabinetu, czy w nim 
zostanie, uczyni to tylko wspólnie z hr. Taaffem. 
Przedwczoraj ustąpienie obydwu hrabiów zdawało 
się rzeczą tak już pewną i stanowczą, że mniema­
no iż najdalej dziś pojawią się w Gazecie Wiedeń­
skiej cesarskie pisma odręczne, uwalniające ich z 
urzędu.

N. fr. Fresse donosi według telegramów z 
Dalmacji, że układy z Braiczanami nie doprowa­

dziły jeszcze do ż a d n e g o  rezultatu. Krywosza- 
nie oświadczyli, że wydadzą przewódców całego 
ruchu. O rezultacie zapowiedzianej na ponn dzia­
łek schadzki n i e m a  dotąd wiadomości.

Z zagranicy nic ciekawego. Donoszą tylko z 
Paryża, że p Forcade spodziewa się dziś uzyskać 
wotum zaufania, i że 011ivier nie może utworzyć 
gabinetu, bo panowie Daru i Buffet nie chcą wstą­
pić do jego ministerstwa. Forcade sądzi, że jeśli 
uda mu się dostać wotum zaufania, będzie mógł 
natychmiast utworzyć prawdziwie parlamentarny 
gabinet (?).

Telegramy „Dziennika Polskiego1*.
Wiedeń, 23. grudnia. Cesarz sankcjo­

nował następujące ustawy sejmu galicyj­
skiego, mianowicie: ustawę zmieniaj jcą nie­
które paragrafy sejmowej ordynacji wybor­
czej, dalej ustawę dotyczącą zakładów pod­
rzutków we Lwowie i Krakowie, następnie 
dwie ustawy o szp italach , ustawę znoszącą 
fundusz zapasowy kościelny.

W czorajszy wieczorny Fremdenblatt do­
wiaduje się z pewnego źródła, że mniejszość 
ministerstwa (Taalfe, Potocki, i Berger) nie 
otrzymała dotąd żadnego wezwania od ce­
sarza, aby i ona z swej strony przedłożyła 
memorjał. Na konferencji mniejszości uzasa­
dniał minister B erger zdan ie , że byłoby to 
aktem niekonstytucjnym, gdyby mniejszość 
ministerstwa przeciw większości tegoż, która 
prawdopodobnie ma za sobą- także i wię­
kszość w Radzie państw a, występowała 
z przeciw-programem i chciała takowy przed­
łożyć cesarzowi bez poprzedniego wezwania. 
Mniejszość przyjęła to zdanie . podała się 
do dymisji. Decyzja ze strony Cesarza nie 
nastąpiła dotąd.

Bukareszt 23. grudnia. Codoresco za 
powiedział interpelację dotyczącą machinacyj 
żydowskich w Rumunji i odnoszącego się 
do nieb działania paryzkiego związku izra- 
ebekiego (ulliance israelite). Vujnov zapowie­
dział interpelację, czy Boeresco dał istotnie 
ministrowi Clarendon jak ie  przyrzeczenia 
względem powołania (V) żydów w Rumnnji.

Telegrafowane kursa wiedeńskie
2*2. grudnia.

5% Metaliki 69 zł 86 ct., 5% Metaliki z procent, 
z maja i listopada 59 zł. 85 ct. Obligi 5‘/0 pożyczki „Bro­
dowej 70 zł. 16 ct. Lo9y pożyczki z r. 1860 96 zł. 60 c t  
Akcje banku wiedeńskiego 734 zł — ct. Akcje oanku kre­
dytowego 254 zł. aO ct. Londyn 123 zł. 75 ct. Srebro 121 zł. 
15 ct. Dukat cesarski 5 zł. 83 ct.

Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń d. 22. grudnia godzina 2. m. 5

Węgierskie kredyt. 78.—. Anglosy 2 7 5 .-- . Anglo- 
Hungarja 85.—. Akcje Karola Ludwika 242.50. Akcje sie- 
dmiogi 167.50. Kolei piłudn. 258.80. Alfb'sb. 172.— . Staate- 
bahuy 397.76. Czerniow. 200 25. Nordost. 161 60. Ńordbahn 
211.50. Rudolf. 165.—. Ostbahn 90.—. Oblig, indem. 72.60. 
Losy z r. 1864. 1 1 7 . - .  TbeissLahn 217.76.

Usposobienie leniwe.

Telegrafowane kursa wiedeńskie.
Dnia 21. grudnia 1869. 6. godz. m. —.

Akcje kredytowe 253 80. Akcje anglo-austr. 275.— 
Aacje banku obrotowego 1 13.—. Kolei Karola Lud. 242.61. 
Kolei południowej 258.10 1’ranko-austr, 98.—. Galie. Bank 
hipot. —.—. Volksb. 64.—. Kolei Elżbiety 191.75. Eauk hnd. 
wied. 47.1/,.  Losy z r. 1860. 96 .—. Napoleondo' 9.87. Renta 
anstr. 59 90. Losy z r. 1864. - .—. Koleji państw. —.— .
Akcje siearmogrodz. —. —. Izby wekslowej —.—. Bank 
liandl. 76. — . Usposobienie leniwe.

Kursa zagraniczne.
Paryż *22. grudnia. Renta 72.45. Lombardy 6 2 / .— . Ame 

ryltany — Rumnny — .—.
Berliu 22. grud Bankn. ros, 74*/*• Akcje kred. 137*/,. 

Lombardy 1403/,.  Galicyjskie 983/ , . Kolej państwowa 2 l6 l/a. 
Rumuny 72s',. Ausir. banknoty 82s/ „ .  Na Wiedeń —.— 
Usposobienie mdłe.

Wrocław 22. grud. Pszenica loco 78.—. Żyto 6 3 .— 
Owies 31.— . Rzepak ozimy loco 248.—.Koniczyna cz. — .

i Przyjechan do Lwowa dnia 22. grudnia.
PP. Greiner G., z Zólkwi. — Rodakowski M.t s  Gród­

ka. — Hr. Dębowslci E., z Rokietnicy. — BoLdar H., z Za- 
dwórza — Osiecimski L., z Tuliglów. — Sokołowski M.. 
z Wieduia, — Sozański F., z Wolicy. — Jakubowicz A. i 
Merzowicz J , z Bukowiny — Tempi9 A., z Kaiserdorfu. — 
Dr. Woło9iiiński fi,, z Sambora. — Torosiewicz F., z Hol- 
huCza.

Wyjechali ze Lwowa dnia 22. grudnia.
PP. Hr. Baworowski J., do Wiednia. — Hr. Bielski 

Z., do Krakowa. — Dr. Dylewski M., do Rolowa. — Janu­
szewski L., do Polski — Rrzeczunowicz K. do Komarowa — 
Książe Wadbolski P., do Radziwiłowa. — Kapern G. i P.
do Wiedoia.

C. k. nprzyw Kolej galic. 
Karola Ludwika. 

K O N K U R S .
W celu obsadzenia posad lekarzy kole­

jowych w stacjach: Tarnów, Rzeszów, 
Przemyśl, Lwów i Brody rozpisuje niżej 
podpisana Dyi ekcja ruchu kolei Karola 
Ludwika niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady winni być 
o ile możności doktorami medycyny 
chirurgji i są obowiązani według istnie­
jącej instrukcji w razie jakiego wypad­
ku pospieszyć natychmiast na miejsce 
potrzeby i udzielać tam pomocy lekar­
skiej, również służbę pociągową, jako 
też służbę w stacjach przydzielonej li- 
nji objaśnić i nauczyć co do postępo­
wania ze skaleczonemi osobami; nako- 
niec dla służby kolejnej utrzymywać regu­
larne godziny ordynacyjne i tymże wszel­
ką pmnoc lekarską bezpłatnie udzielać.

W stacjach Tarnów, Rzeszów, Prze­
myśl i Brody przeznacza się roczne bo- 
norarjum 400 z ł . , zaś w stacji Lwów 
G00 zł. i pomieszkanie.

Dotyczące ale gafami zaopatrzone po­
dania mają być do dnia 15. stycznia 
1870 r. u podpisanej dyrekcji ruchu 
wniesione.

Lwów w grudniu 1869 r. 227 (i—3) 
Dyrekcja ruchu 

c. k. uprz. kolei yalic. Karolu Ludwika

f . k s a u e  R

POLECA PO BARDZO 

nizkich. cenacli

PŁÓTNA
WE WSZELKICH GATUNKACH 

i SZEROKOŚCIACH,

R Ę C Z N I K I  
i DYMKI, 

Stołową Bieliznę
tak pojedynczo jak i

w g arn itu rach ,  
B i a ł e  f e o s K u l e

MĘZKIE (z shirtingu) 
p o  c i e n i e :

złr. 1.30, 1.60, 2. i 2.25.
Przy  zamówieniach listo­
wnych uprasza się o ozna­

czenie obwodu szyi.
237
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Tańce na karnawał 1870
właśnie wyszły nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta

we Lwowie przy placu św. Ducha. 106(2-0
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Bank krajowy galicyjski
w e  L w o w i e .

Za kupon styczniow y od kwitów tymczasowych na 
Akcje Banku Krajow ego Galicyjskiego z wpł. Złr. 80  
wypłacać się będzie począwszy

o d .  1 . s t y c z n i a  I S T U )

Złr. D w a
od każdej Akcji tytułem przedpłaty dywidendowej 

za  r o li 1869 70

W 6 Lwowie W kasie Banku krajowego galicyjskiego, 
W Wiedniu W Banku Zjednoczonym (V ereinsbank).

223 2 — 3 I f i  ■ - « *  k: i s«

NAKŁADEM F. H. RICHTERA WE LWOWIE
zaczęła wychodzić od Nowego Roku 1869 już w pierwszym roczniku „ S t r z e c b y “ zapowiedziana

B I B L I O T E K A  N A R O D O W A '
=  Cena jednego tomu 1 zł. 20 ct. w. a. czyli 24 srb. gr. —

oprawnego 1 zł 70 ct. w. a. czyli 1 tal. 4 srh. gr.
Wydawnictwo to podjęto głównie w tym zamiarze, ażeby obfite skarby polskiej literatury narodowej, które dotąd mc wszystkim b, ły 

dostepne, podań narodowi po raz pierwsy' to siarannem i pięknem a oraz to tanum wydaniu. _
Ograniczając się tylko na d z i e ł a c h  p i s a r z y  z n a k o m i t y c h  i p o w s z e c h n i e  c e n i o n y c h ,  przyniesie , B i b l  o t o  .a n a r o ­

d o w a 1 cały szereg tumów, które razem stanowić będą wyborową bialiotekę i staną się z czasem najpiękniejszą ozdohą w iż( ym domn

Z tej właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym programem stałym ani co do roć zaia łzieł, a  i też co do 
terminu ich wydawania, ale nakładca starać się będzie b to, ażeby tomy następowały dość szybko po sobie, a oraz nastręczały przyjemną 
rozmaitość, i to w taki sposób, by każdy tom 9tanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość. , . , . . .  ,

Co do wyboru dzieł będzie ,nau9ilniejszem staraniem wydawuy, ażebs „ B i b l i o t e k a  n a r o d o w a 1 podawali jak najwięcej utwór w 
nowych i nieznanych jeszcze, wszelako w braku tychże przedsiębrane będą także przedruki dawniejszych ale wyczerpanyc. ju  w _sn .. 
księgarskim dzieł znakomitych, których przygotowaniem do nowego wydania zajmą się sami, żyjący jeszcze antorc rie.

Każdy tom możne nabywać osobno i nikt nie potrzebuje się obowiązywać do pobierania wszystkich tomów.
Przedpłaty nie wymaca się żadnej.

Tytuł i czas wyjścia każdego tomu będą zawsze poprzód ogłaszane.
Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne. _ . . . . .  • a  • *
Zu na już z przedtiębiorstw literackich firma wydawcy niechaj będzie rękojmią dla Szan. E lblicznos.n, że i to nowe wydawnictwo 

jego będzie prowadzone z całą godnością i sumiennością, a o wartości tego pięknego i nadzwyczaj taniego wyłania mo e a y  prze ona 
się z wydanych dotąd tomów. .ri'dawca śmie przeto żywić nadzieję, że jego „ B i b l i o t e k a  n a r o d o w a *  jako liczciwie podjęte, starannie 
prowadzane i najzn-komitszomi siłami wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy i najszerszy udział w całej Polsce.

P ierw szy  tom Zaw iera: B . Bolesławita, . E m i s a r j n s z .  ( Wspomoienie z rokt 183s ).
D ragi tom : Łoziński Władyaław. L e g i o n i s t a .  Powieść historyczna.
Trzeoi tom : Lenartowicz Teofil. Z e  s t a r y c h  z b r o i ć .  Poezje.
C zw arty  tom : Lenartowicz Teofil. A l b u m  w ł o s k i e .  Poezje. , _
N astępne tom y zaw ierać będą: Giller Agaton. Z w y g n a n i a .  (2 tomy), Ba'ucki (Elpidon). Ż y c i e  w ś r ó d  m i n .  o-

wieść. Kaczkowski Zygmunt. Ż y d o w s c y .  Powieść. A

231 (1—?)



DZIENNIK POLSKI z  dnia 23 grudni* 1869

BIBLIOTEKA. 
Powieści  i Romansów
wychodfti we Lwowie eo 10 doi w piecioarku- 
tsowych itosyt&oh i podaje we wzorowy cli pree 
kładach dzieła najcelniejKsych zagranicznych 
piMr^ów. Praedpłatajwynosi na prowinc|i rocznie 
t0  »ł., pdłrooinie 6 zł., kwartalnie 2 zł. 60 c., 
mieiięosnib 1 t ł. Za aoj lat* 2 z ł  oO c. aowi 
praiiułiimatorowib mogą jeszcze otryymać ae- 
Bsrty, które wyszły od 1. października ao osta­
tniego grudnia rb razem zeszytów 9.

Wruz z prrodpłatę na D ziennik P olski Dro­
żna przyrf«u? prei nm.ratę na Bibliotekę. Głó- 
wny skład BibljoUc. w księgarni Gubrynowieza 
i Schmidta we Lwowie 226 (1—?)

£apros/eni<-. do przedpłaty 
na Gazetę Wiejską i Przyjaciela 

Domowego
Ł nowyir > osiem rozpoczyna Gazeta W u j-  

sca  {dawniej P rzeglądJ piaty, P rzy ja c ie l D o ­
m ow y  za (.waa_.est.y rok istnienia swego.

Każde z tych pisu. wychodki na dnżyra 
arkusze Iraku, a za bezprzykładnie uizką conę 
otrayaajs oa.w lnik co tydzń ó na pł-Mhiab raz 
Goadtf W iejską  drugi raz P rzy ja c ie la  Domo 
wtgo.

G azeta  W iejska aa  w i e m  wiadomości 
politycane, ,p  < wy Bad powiatowych, gminnych, 
sto warzy u. jn , handlu i przemysłu, wreszcie kro­
nikę wypa-Uthn a potocznego życiu.

l'°-*yjac.el Domowy zamieszcza powieści, 
spisy D.Jtcryczna, poezje, rozprawy gospodarcze, 
i rozmaitości z atosownemi ilustracjami,

F "amunaraia na Gazetę W iejską  razbm z 
A iegfśetelcm  8omowym  wy nosi eałorocztue 4 
zl. 20 e., pótrccznie 2 z ł 10 c., a kwaitalnie 
1 zł. 10 e., zióre prosimy przesyłać? pod adre­
sem : „Do administracji G azety  W iejsltiij w„ 
Lwowie' uajstozown ej za orzekazem poczto­
wym.

Bbdakcja posiada leszcze u ały zapas ro- 
cz-iików Prąy ~ueU> Domowego z lat i 668 i 
1869, egzempiar ^broszurowany kosztuje 1 zł. 
S0 c., dwa roczniki 8 zł. w. a. 219 (1—3)

Podarunki świąteczne i noworoczne.
Boskie błogosławieństwo u kohna w Wiedniu.

I z b a  w  y  m  i a n y .
Wien, Stadt, verlangerte Schottengasse Nr. 8.

T y l k o  z y s K !  Ź i a a n a  s t r a t a !
Zawiadamiamy niniejszem P. T. szanowny publicznowd, w skutek życzenia naszych 

licznpch odbiorców skłoniliśmy się do wydawania

kwitów udziałowych 20t0 częściowych

losy państw. 2 r. 1864 Główna wygrau iT  200,000
losy kredytowe (<“wtSn2; S 1™:1870’ 200,000

i zwrai amy na to uwagę, ii. prze.: to urządzenie nic tylko mniej zamożnym nastręcza się 
spusnbnośi zi nbijnin f obie jakkolwiek w mniejszym rozmiarze, przystępnem możliwość zysku 
tej fotirji eiektowoj, leci że także zamożne osoby przez zakupuo kwitów udziałowych 7. roz- 
muueim numerami i serjami pijwdopodobieustwo wygranej podwyższają.

Rzeczone kwity udziałowe najatręczaja jwzczf i to
w i e l k ą  k o r z y ś ć ,

iż zapłacona za kwit udziałowy kwota, nie tak jak przy promesach, po uskutecznionem cię 
gnieniu, zupełnie prz ip-.da, lei z i e  ie kwity ndziałowe we wszystkich ciągnieniach dotyczącego 
losu do dnia 31, grudu.a 1872 r. grają, że następnie my takowe każdego czasu po dziennym kur­
sie odkupujemy, a nakoniec, ponieważ d wudziesti część najniższei wygranej cenę kosztów 
naszego kwitn udziałowego prawie osiąga, nie ma przy nich z a u n e j  s tra ty , lecz jest. jedynie 
zysk możl.wym. C e n ę  ie d u e g o  u d z ia ło w e g o  k w ita  S O -c z ę śc io w e ą o  nn je d e n  lo s  
p a ń s tw o w y  z  r- 1 S 6 4  n e tu n o w iliś ii iy  na S z  (włączn. stempel) zaś je d n r g o  ndzin  
f o w e g o  k w ita  z i ) - c z ę ś c io w « z «  na j e d e n  lo s  k r e d y to w y  na 10  z t . ,  a kwity te 
ndziałowe grają już przy zadatku 6 zł.

W  sk« tek  sw ej o z d o b a o ś c i . n łz k ie j  c e n y  i s w e j  p r a k ty c z n e j W a rto śc i są  
tp k w i t y  u d z ia ło w e  ja k  n a j s to s o w n ie jr z e  u., w y n a g r o d z e n ld  i aa  p o d « ru n k i 
św  ią te c z n e  i n o w o r o c z n e .

Pczw-lum;- u bi« jeszcze zwrócić uwagę, iż przyjmujemy także p o le c e n ia  d la  c. k . 
g ie łd y  w ie d e ń s k ie j  i takowi za ułożeniem z a d a tk a  wykonnjcmy, że się zajmujemy zaku­
piłem i sprzedażą wszelkich rodzajów losów, monet złotych i srjbrnyeh, i zawsze gotowi je­
steśmy, naszym panom komitentom być pomocnymi radą i czynem,

Promesy na losy kredytowe po 3 zł 50 ct. i stempel.
Naszym odbiorcom kwitów udziałowych posyłamy na żądanie listy ciągnienia, 

z głębokicui uszanowaniem
Jos. Kohn & Comp.

Weebselstube und Borsegeschiifts Comptoir,
"Wien. Sudt, yerleugc-te Schotteng..sse 8. (Uetzelfschen Hansem). 

Obdiorcy znaczniejszych ilości naszych kwitów udziałowych w ce'tr rozsprzedaży raczą 
się dla oznaczenia prowizji zgłosić się wprosi do podpisanego domu. 221_S __3)

R. DITWARA
c. k. uprzywilejowana 

krajowa fabryka

LAMP
- w

Wiedniu

Jedyny skład 
główny

dla

Galicji i 
B u k o w i n y

w e  t i w o w i e ,

przy placu Marjackim w 
hotelu Europejskim-j

Lamp naftowych i olejnych
( M o d e r a t e u r l  

kurtem  i pojedynczo po s ta ły ch  cenach fab ryczn ych
Wielki wybór najnowszych i najpi aktywniejszych Irmp salonowych, stołowych i do g 

Wieszam- na ściany pająków do oświetlenia nlii we wszystkicl formach i  wielkości.
W siftlkie Sb tychże należące części składowe, jako to: c y l in d r y ,  b a n io , z a s ło n y .  

J p y  1 *• P- s9 - swaze ua składzie, szczególnie polecenia godn» ;p a t e n t o w a n "  BZCZOtkl 
c y l in d r o w e  ilo czyszczenia szkieł. C y l in d r y  r o e n l k l  (z Lrzytm i) u jl pszej jak.iści.

Do łaskawego uwzględnienia!
Chcąc ozanownyeb moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzeba dobrego 

oświetlenia, utrzymuje na składzie tylko jeden gatunek

podwójnie rafinowanej niee' "splodujacej nbftj
po cenach -25 złr. za cetnar, 26 cent. za funt.

Wszelkie zamówienia uskuteczni iją się jak najrychlej. N_ żądanie posyfa sie wzory 
rytowanc, a zamóy lema odsyłamy za zaliczką pocztową iub kniejowa.

skład lamp we Lwowie w hotelu Europejskim.Adres: R. DITMARA
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Główna w ygrana  zł. 200.000, 
S tosow n e podarun& i

ua

BOŻE NARODZENIE i na NOWY R0k.

* > € > « »  a r J t -

glóY/na wygrana losów kredytowych.
P r o i i i e s y  p o  - i  z t.

1 0 . 0 0 0  z s ł .
głównti wygrana losów stanisławowskich.

I jos 2 8  z ł.

2 0 - 0 0 0  Z ł .

główna wygrana losów Rudolfa
po L(i zł. fSO cl

F A I Ń T T O W E  L O S Y
po 26 centów.

Ciągnienie 31. grudnia r. b.
dłfWęgm wygrana I B  srebr. łyżek i 1 3  unżów i grabek 

oprawnych w srebro.
u Fryderyka Schubutha

w #  Lwowie, rynek.
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37 a  zl. iOO, 1550 a  zł. 170.

A. MAŃKOWSKI
we T.wowia przy uhey Halic ciej nr. 17 miastu poleca swój

h a n d e : :  e o b  : e >  i  d e l i k a t e s ó w  i  w i n
obficie zaopa rzom najryboriiiejszemi towarami,

które stosoi -nie d i jakości, sprzedaje 
p o  n r j n i ś u y o ł i  o e n a o h .

llprzymuje wszelkie lepsze gatnnki

U K W O R Ó W  X  W Ó D B I Ł
(Aya Banu, Grando Cliattrense des Moines Bónedictins, de TAbbaye a h'< ifauip Pere 
Ksrmau, da ’J'urc -łu Serail P. S. Al bib, ces iles Martiniąuc, Marie Brisanl et Roger, 
P. 1'ot.u, R "her frires. Lootsjj, W jnauJ fockmg, El.^ir ile Spaa, Cognac stary, Ai 
maj Ba Old Thom Gin. Whisky Absynth. Genever. Maraschino z Zadjru, Gdańskie 

wódki, Esprii Grabd Champagne i t, p.)

W I N A
a a a t ija r k ie ,  c z e s k ie ,  s ty r y j- .k ie , w ę g ie r s k ie ,  r e ń sk ie ,  n iu z e ls k ie .  C m n cazk ie . 

D ik zp a n sk łe , p o r tu g a lsk ie ,  w ło s k ie ,  c y p r y jsk ie  i z ró żn y ch  w y s p ,
fsaampenskie pierwszych hrm, jako to: Veuve Clicąuol, a nie Eug i Clieąuot, Carte 
nianaha Lonis Roederer, Cabi..«f exqniase, G. H. Mumm, Grand vin imperial i Cremant 
Rosa M jet et Chandon, Fleur de Sillery Yaąueson et Mis. N a j le p s z e  g a t l l l lk i : Ali- 
eante, ttenecarlo, Carcavello, Don Pedro iim en es, Lncrimackristi, Madeira, Malaga, 
Mon’o Re ale di Sirai nsa, M_lvasier, Pazaroth, Porto, Port a port, Slierey, Seht kana­
ryjski, Tintiglia, Tinto di Rota, Vin d’Oranges des iles, Vin Vermnnll, \eres  i t. cl.)

D e  L L K a t e s y .
(Paaztaty strasburgskie, ausy i prayprawy angielskie Jo potraw, Trudę w parze, w pu­

szkach i słoikach Rzampiony w maśle, parze, w occie i t. p.

rozmaite Jarzyny w parze 1 maśle gotowane; Owoce świeże, suszone
i kandyzowane

(truskawki ananasowe kandyzowane, śliwni francuskie świeże w słojach konser­
wowane i t. p.)

R Y B Y
solone, wędzone, marynowane w oliwie i parze gotowane

(Łososie, makrele, Sardynki, Śledzie, Szyjki z raków, Raki morskie i Tonino w oliwie; 
śledzie świeże i raki morskie w parze; Łososie, Jesiotry, Minogi, Pnrągi, Śledzie i Wę­
gorze marynowane: Sardele brabanckic, genueńskie i francnzkie, Śledzie solone; Śledzie, 

Biicklingi, Łososie i Sproty wędzone itd. ud

kawior, Ser w kilkunastu gatunkach, różne wędliny. Uelutyua, karuk 
rybi, Maizena, Makarony. Sago, Tapioka, Ekstrakt mięsny IJebiga itd. itd. 
nie pomijając Cukru, Kawy w wielu gatunkach, Czekolady Ph. Suchard 
w Neufchatel 1 innyeh w korzennych handlach poszukiwanych towarów,

tudzież wielki skład
H E R B A T Y  C I I l Ń S K . ]  E J

przechowanej w oddzielnie urządzonym magazynie.
D o  m a iz y o  : Olej ? kości na sposób amerykański, jako też s m a r o w i d ł o  belgijskie 

. _ i kre o \,e  z o’eju skalnego.

’ i etr C-. ■-< Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia. 229 (1-3) 
■zozegółowe spisy tow arów  i oennlki p rzesy ła na  żądanie.

W Ł A D Y S Ł A W  LEWICKI
ulica Halinka we Lwowie

sprowadził już na karnawał tegoroczny n a j n o w s z e  paryzkie wyroby j a k o  to :

<£>
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£  
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I  i ?
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^  ^

« S )  W  ł ?  V
r j b f  t >  n  

#  V  8 ,

®  &  - s §

& i?§  V  ^

Przyjhiuje z prowincji i 
(’euy niższe od ceu

w miejscu wszolkie zamówienia które w 24 godzinach załatwia, 
w każdym innym magazynie a nawet od cen zagranicznych. 2S5 i1—'1') ~ ;

MRÓWKA
Czasopismo illnstrowane będzie wycho­

dzić od Nowego roku w zeszytach uiie- 
Się znyeil na najpiękniujszym satynowa 
nyi i papierze. Każdy zeszyt zawierać 
bęt zie 4 do li arkuszy druku najwię­
ksi :go form atu, ozdobny przynajmniej 
10 illustraojami. — Mrówka już w pier­
wszym roku znalazła tak v. ielkie uzna­
nie iż nie wątpimy, że publiczność i na­
dal zechce nas zaszczycać swoiem za­
ufaniem.
Crt numerata: ro czn e . 10. zł.— ct.

p ó ł r o c z n a  ó  „ — „ 
232 (i—?) ć w ie r ć r o c z n a  2 „ 5 0  „

K aw ior as trach ań sK i,
Minogi Elblągskie,

Węgorze marynowane, 
Rolada z węgorza,

Rolada ze śledzia. 
Śledzie m ary n o w an e .

Śledzi© w odzone, 
Śledzie w oliwie jak sardynki, 

Pstrągi w oliwie,
Tuńczyk w oliwie, 

Baczę szyjki w oliwie ,
Sardynki francuzL.ie w puszkach od 
50 ct. do 6 zł. — Homary na ma- 
jones. — Szparagi W puszkach. — 
Groszek zieluny. — Szumpjony. — 
Trufle. — Korniszony — Cebulki 
w occie. — Sosy angielskie. — 
Musztardę francuzką, angielską. 
kremską i dusseldo^fską. — Owoce 
francuzkie i włoskie w bardzo ła­
dnych kartonach i ra  funty. —  Śliwki 
z wyspy Katarzyny. — Różne sery 
i wiele innyeh na czasie będących 

specjałów, 
poleca m igazyn 230 2—3

F. W. Królikowskiego
__________ p o c i 1. 8 0 - 4 : ’/,.

I

Z a w i a d o m i e n i e  t y m c z a s o w e .

Na nadchodzący Karnawał

lapieknicjsze Irancuzkie suknie balowe
i  o(3. do zł.

|  2 Tarlatanu soufle, Broderie, IDusion, Mille 
l Fleurs, a Bordure

|  p o l e c a  i  r o z s y ł a

w n a j w i ę k s z y m  d o b o rze

J. KiiHMAYER
Plac Miirjacki Nr. 761. 236 ( l - l )

*

Handel jubilersko - złotniczy
pod firmą

A. B I E L A Ń S K I
naprzeciw kościoła katedralnego pod 1. 29—30 m. 

poleca swoją pracownię oraz zn a czn ie  powiększony wy­
bór towarów srebrnych i złotych najnowszego fasonu, wyrobów 
własnych i zagranicznych, które po o e i acb n a jn iż s z y c h

sprzedaje. 183 i5-6)
W szelkie zamiejscowe zlecenia w ypełnia szybko i punktualnie.



6 DZIENNIK POLSKI z dnia 23. grudnia 1869.

Kalendarze na rok 1870 nakładem E. Winiarza we Lwowie
w.są do nabycia we wszystkich księgarniach i u kupców znaczniejszych na prowincji.

Kalendarz powszechny galicyjski, 4-to rocznik XXI. Cena 4 0  ct. w. a. Kalendarzyk kieszonkowy 2 0  ct w. a. -  Kalendarzyk k a r tk o w y  16* ct. w. a.
Kalendarz ścienny na arkuszu 2 0  ct. — Wandkalender Placatformat 2 0 ct.w.a. Hauskalender galizischer, XYT, Jahrgang, 4-to . . . . 40
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S i e w n i k l  SEerokorzDtne.
P ł l l f f l  k la Zagmayer.
B n o n a d ł a  z nakładzionem lemioBzem i

O b s y p y w & o z e
wyrabia i otrzymuje na składzie

A r n o M  H e r  n e r ,
SOS (3— 12)

Magazyn sukna i tDwarów wełnianych modnych

P I E T R O S Z i  i SCHNEIDERA
we Lwowie przy placu kat <dralnym w domu p. Saara p. 1. 29 m.

polec;: w wielkim wyborze

wszelkie gatunki sukna Peru/ien, Brasil, Doskin i Kort, najno­
wsze materje wełniane, na surduty i spodnie, sztuczki na ka­
mizelki pluszowe, aksamitne, jedwabne i wełniane, Plaidy, Chustki 
i Szale wełniane, szaliki jedwabne, najmodniejsze materje weł­
niane na płaszcze damskie i paletoty, flanelki angielskie 
na suknie i kaftaniki damskie Kapy i kołdry na łóżka , dywaniki

na łokcie, 234 (i—3)

Koce na kon ie, — Sukna liberyjne,
różne wełniane towary po bardzo m i e r n y c h  oenach .

K IL. V d l k . e r
jubiler i złotnik we Lwowie

poleca Mtcoj nowo za ło żo n y  i obficie za o p a trzo n y

HANDEL TOWARÓW
w /

załatwia w swoim ze sklepem połączonym
" W *  A . R B T A . C Z B

wszelki# jubilerskie wyroby ze złota i a reb  a, p rz y jm u je  u u p ra w k i, zakupuje klejnoty, 
ułamki złota i srebra po najwyższych cenach, odnawia lub zamienia takowe na nowe, 
gałatwia rytowauie na medalach i kamieniach, a usiłowaniem jego będzie, aby
n a j w i ę k s z y m  d o b o r e m  n a j n o w s z y c h  i  n a j g u s t o w n i e j -  
s z y c h  t o w a r ó w ,  n a jn ils z e m i c e n a m i  i  p u n k t u a l n ą  r z e ­

t e l n ą  u s ł u g ą  zjednać sobie i nadal to zanfanie, którem go przez 10  lat 
w handlu jubilerskim pod firmą O f l t r O W f lk i  1 V O l k e i  łaskawie zaszczycano.

Lokal sprzedaży i warstat znajdują się 
w  R y n k u  p o d  l l o z b ą  1 7 2

^prrsdtem nandel Tomasza Kleeejo) obok księgarni Rarola Wilda.

Z e zb ioru  1§6 9 .
HERBATE CHIŃSKO-ROMĄ

ZE SMAKIEM CZYSTYM,
WONIĄ NADZWYCZAJ PRZYJEHNĄ,

NA WAGĘ WIEDEŃSKA,
A PRZYTUM

TANIEJ NIŹ W  SKŁADACH 
WIEDEŃSKICH IBRODZKICH

POLECA HANfEL

H a n d e l  g a l a n  t e r y j n y

A. STEIFA SYNÓW we LWOWIE
na rogu ulicy Jezuickiej pod 1. 176 y*.

Poleca Wysokiej Sulacbcie i S.anowucj P. T. Publiccności swój obficie zaopatrzony m a g a i y i  W k z o d -lo t w y r o b ó w  ■ d r z e w a ,
Itronzu, akóry 1 ohłAaklego areb ta , mosoYfrych na

KAROLA BAŁŁABAHA R podarunki świł^t Bożego Narodzeni?, i Nowego roku.

we Lwowie.

"w e  L w o w i e  Q9 0 .
ft. Kongo cesarskiej . . zł. 2 —
„ Familijnej (londyńsk. mię: z.) . „ 3  —
„ Melange de Moscou . D 4 —
„ Melange iniper al (żółtoki iat.) B f —
„ Melange fleur (biało-kwiat .wa) „ t -■ 
but. Rumu Kuba zł. 1.— ' miar . zł. ,60

„ Rumu Jamaika „ 1.10 i „ „ .10
„ Rumu J.m aika „ 1.10 i „ „ '..40
Sprowadzam Kum i Berbut J z s ierwjz /ch

źródeł i polecam po cenach nar zwyciaj tan ch. 
Poselki na prowincję za .cekj uskuteczniam 
natychmiast. z l6  (2 — ?)

Nadto utrzymuje tenże hfndel v najl nszyri gat nkach : rękLUTlOSkl męzld ? 1 i  amsł le, B Sjmo ItlleJ He BZl llki, 
kraw atki, ohuatkl Jedwab' i  1 iz a le  podróżne, - gorsety  ]jaryxkle, we ihlarse balowe, u l  la  te i tra ln e  k a -  
pelasze, ozapkł, ie n e io o !  rony las! i  1 a; jlorn^y, oraz parfitm erje t mydl i, «r szcie wielki zapaa obót tla  m y  H ». 
go 1 damskiego, kaloszy wyst Icloh 1 n li doh, szkarpetek, pońosoob i ta ft; ulbó- 7, — dalej amp naftom y«L, 
doborową broń i wszelkie p r  yboi y  mj *llw kle, to rby  podróżne, kufry  ukój :ane i lrewn -me, > az k tsy t g n lo rr. tał =

Kar" Zamówienia z pro viiiej pn/jmuje i załatwia takowa ja naj>pieszniej. ~t. D
218 ?. -?

O .  k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY we LWOWIE
w  y  s t a  w  1  c t

6 7  L I S T Y  H I P O T E C Z N E
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

L i s t y  h ip o t e c z n e  mogą według prawa e dnia 2. lipca 1868 d  p. x x x v iii Nr 93 być uźjtp na korzystoe lokowanie kapitałów 
funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, 
fldeikomisowycb i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy­

telności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wypłaconego.

Płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku kupony, jakoteż wylosowane dnia 28. lutego każdego roku listy hipoteczne, 

z których i jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącania:

we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, UZERNIOWCACH 
BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE; 

w W IEDNIU Kantor wymiany i bankowy niższo austriackiego Towarzystwa eskontowego; 
w W IEDNIU Bank austrjacko-niderlandzki ;
w PRADZE Filia c. k. uprzyw. aastr. Zakładu dla handlu i przemysłu; 
w BERNIE c. kr. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu, 
w BERLINIE pp. Meyer & Comp.; 
w WROCŁAWIU pan M. Saloschin: 
w WARSZAWIE pan Leon Epstein;
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